, 


ni 


WYDANIE DE 


erieine sirzały faje: 


Cena pojedynczego egzempiatza 8 groszy 
PONIEDZIAŁEK 27 LISTOPAD 1933 


ROK II- NR. 328 


= Łamordowanie polichŃamia w Rybniku 


Rybnik, 26 listopada, ~= = 
my niedzielę wczorajszą o godz. 4,30 

«cja w Rybniku zaalanmowana została 

Tytobójczem zamordowaniem pełniące- 
Jig u żb< na peryferiach miasta post. po- 
mo Śp. Fólcika Wincentego, którego 
Poki znaleziono na nieoświetlonej czę- 
RL ul. Hutniczej w kałuży krwi z prze- 
ona głową oraz górną, lewą częścią 


Zaraz po ujawnieniu zbrodni puszczo” 
W ruch cały aparat Śledczy i Ściągnię- 
wi do Rybnika najwytrawnieiszych wy- 
oladowców celem wyśledzenia spraw- 
WW zbrodni. Akcją pościgową na miej 
Seu kierują m. in. p. nadkom. Chomrański, 

cz. Urz. Śledczego z Katowic oraz pp. 

misarzowie Kloske i Niedziela. 

Jak dotychczas zdołano ustalić, Śp. 
Bost, Fójcik przytrzymał przy budce ko- 


to 


Tejowej w pobliżu szosy, prowadzącej do 
Żorów, trzech podejrzanych osobników, 
których zamierzał zaprowadzić na komi- 
sarjat policji w Rybniku. Nagle przy ul. 
Hutniczej, w miejscu najmniej oświetlo- 
nem, jeden z tych osobników odwrócił się 
i dwuma strzałami z rewolweru położył 
post. F. na miejscu trupem. Oba strzały 
były — jak stwierdzono — Śmiertelne. 

Śp. F. osierocił żonę i 3 dzieci, brał 
udział w powstaniu śląskiem i ceniony 
był jako sumienny urzędnik, oraz dobry 
kyega. 

W toku energicznego pościgu w ciągu 
dnia wczorajszego aresztowano 12 podej- 
rzanych osobników, co do których istnie- 
ją podejrzenia, iż mają oni Związek z 
morderstwem, które niewątpliwie jest ak- 
tem zemsty bandytów. 


bo przes ieniu rządowem we Francji 


temica domaga się utrzymania Saul G$oncoura 


Paryż, 26 listopada. 
: Głosy prasy nie rzucałą wiele nowego 
atłą na przesilenie i możliwości jego 
związania. Z góry nikt Chautemps'owi 
© odmawia zalet poważnego męża sta- 
a Przeciwnie cieszy się on sympatią i 
p. taniem prawie wszystkich ugrupowań 
tg lamentarnych. Prasa zachęca Chau- 
Mps przedewszystkiem do jasnego stor- 
iułowania programu finansowego i pod 
m względem istnieje tendencia zjedno- 
ponia obydwu tek skarbu i budżetu w je- 
ga! osobie, którą będzie najprawdono- 
R. niej dotychczasowy minister skarbu 
ennet, 
nt Drugim momentem godnym podkreśle- 
a lest deklaracja przewodniczącego ko- 
s spraw zagranicznych, Berengera, 
ni, agajaca się bezwzglednego utrzyma- 
nie ciagłości francuskiei politvki zagra- 
6 znej, t, zn. pozostawienia Paul Bon- 
Ora na czele MSZ. Wszystkie ugrupo- 


wania lewicowe zaciekle bronią Boncou. 
ra, którego również zaciekle zwalcza pra: 
wica. Stwierdzić jednak należy, że ostat 
nie posunięcia w duchu zacieśnienia węz- 
łów solidarnego frontu Francji z państwa- 
mi Europy Środkowej znacznie wzmocni 
ły jego pozycję w kołach umiarkowanych. 
Głos senatora Berengera niewątpliwie za- 
waży na szali decyzji nowego premiera, 
tembardziej, że usunięcie Paul Boncoura 
od steru polityki zagranicznej Francji u- 
ważane byłoby przez lewicę za akt pro- 
wokacji pod jej adresem. Wreszcie szereg 
wybitnych polityków jak n. p. Mandel do- 
maga się radykalnego odmówienia składu 
ministerjalnego w przyszłym rzadzie i 
wciągnięcia nowych sit do współpracy 
państwowej. ale jednocześnie wszyscy 
żądają od Chautemps, żeby utworzył ga- 
binet złożony z ludzi pewnych, doświad- 
czonych co niezupełnie znowu godzi się 
z żądaniem wprowadzenia nowych sił. 


vyv 
Przed stabil zacja dolara 4 


* Powuime depesze z Noweśo Jorku 


Nowy Jork, 26 listopada. 

op ank angielski i inne wielkie banki 
ń dyńskie otrzymały od swych zaufa- 
sj z Nowego Jorku poutne depesze, 
z Azujące, że w ciągu naibliższych 48 
a n oczekiwana jest stabilizacja dola- 
„ W stosunku do fum'1 szterlinga i iran- 
, Tancuskiego. 

iema to być jeszcze stabilizacja kom- 


pletna, oparta o trwały złoty parytet, lecz 
stabilizacja kontrolowana z dnia na dzień 
według ceny złota, jaka byłaby ustalana 
jednolicie w relacji pomiędzy dolarem, 
funtem szterlingiem a frankiem. 

Wiadomości o oczekiwanej decvzji 
prezydenta Roosevelta wywołały w City 
olbrzymie wrażenie, 


w 


Proces o zwroł świgiyni 
w Eucku 


Warszawa, 26 listopada. 
rzed Sądem Okręgowym w Łucku 
Poczęłą się rozprawa o zwrot kościoła 
nie, tardyńskiego. zabranego w czasie 
voli przez pi.wosławnych i zamienio- 
Sta: na sobór. Obrońcy oskarżonych po- 
lli wniosek o pozostawienie sprawy 


to 


Tozpatrzenia, gdyż ich zdaniem spra- 


% 


wa ta należy do zakresu o-an. n. „ładz 
administracyjnych, a nie sądowych. Wo- 
bec tego Sąd przerwał rozprawę celem 
zbadania swej kompetencji. Rozprawie 
przewodniczył p. Jasiukowicz. wicepre- 
zes Sądu Okręgowego w Łucku. powódz- 
two Kurii biskupiej Łuckiej ropierał p. 
mec. Zaściński. zaś ze strony Konsysto- 
rza prawosławnego występowali mec. 
Bozdanowski i Pierwiencew. 


Następca tronu angielskiego, książę Walii, (na rycinie x) szef pulku 

„Seatorth Highlander“ czyni przegląd bataljonów pomocniczych, go- 

towych do wymarszu do Palestyny, celem wzmocnienia angielskich 
załóg tamtejszych. 


Pożar w archiwum Białeśo Doma 


Szybka likwidacja niebezpieczeństwa =, 


Nowy Jork, 26 listopada. 

W archiwum starych aktów w Białym 
Domu wybuchł ubiegłej nocy pożar, który 
na szczęście został natychmiast zauwa- 
żony przez służbę i po kilku minutach u- 
gaszony. Spłornęło kilka plików mniej 
ważnych aktów. 

` Znamienny jest fakt, że przed dwoma 
dniami złożono w archiwum wszystkie 


dokumenty, pochodzące z czasów caratu 
rosyjskiego i specjalnie przewiezione do 
Białego Domu z gmachu, gdzie dawniej 
mieściła się ambasada rosyjska. Mimo 
energicznych dochodzeń nie zdołano dos 
tychczas ustalić przyczyny pożaru. Za- 
chodzi podejrzenie, iż pożar został podłe- 
zony. 


v 
Krytyczne uwagi Litwinowa == 


BAURU": 
EEEE] 

Londyn, 26 listopada, 

Z Nowego Jorku donoszą, że na cześć 
Litwinowa wydany był przez prasę ame- 
rykańską wielki bankiet pożegnalny, na 
którym Litwinow wygłosił przemówienie, 
charakteryzujące sytuację międzynaro* 
dową. 

Szczególnie krytycznie brzmiały uwa. 
gi Litwinowa o konierencji rozbrojenio= 
wej. Mowa jego zawierała szereg ostrych 
wycieczek pod adresem Niemiec  hitle- 
rowskich. Litwinow oświadczył, że .,po- 
stepy, dokonywane przez Sowiety, są je- 
dynym promieniem nadziei wobec ponu- 
rego tła wzrastającego w Europ'e milita- 
ryzmu. Przygotowania do nowych wien 
są w pełnym toku i wykonywane, są zu- 
pełnie otwarcie. Wyścig zbrojeń jest 
wznowiony i wzmożony, a generacja. 
która dorasta, iest wychowywana w idei 
gloryiikaciji woiny. Konferencja rozbroje- 
niowa w Genewie — oświadczył Litwi- 
now — lest dziś trupem, którego żadne 
wysiłki do żvcia nie przywróca. MPotveh- 
czas nie wystawiona świafectwa śmierci, 
ponieważ doktorzy boją się przystawić 


ucho do serca i stwierdzić, że przestało 
bić, Mówiąc o wychowaniu młodzieży w 
niektórych krajach europejskich, Litwi- 
now zaznaczył, że jest to propagowanie 
średniowiecznych pseudo - naukowych 
teorii o wyższości pewnych narodów nad 
innemi, prowadzących do wniosku. że pe- 
wne narody mają prawo panowania nad 
innemi. Inne znowu kraje uważają swe 
specjale warunki za przeszkodę do roz- 
brojenia lub kontroli zbrojeń, 


Zasedn'cze orzeczenie 
Sodu Naiwyższego 
Warszawa, 26 listopada. 


Sąd Najwyższy wydał zasadnicze o- 
rzeczenie w sprawie wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, orzekając, że pre- 
tensie takie podlegaią zaskarżeniu, nawet 
gdyby pracownik wysunął je dopiero po 
ustąpieniu ze służby, a w czasie trwania 
stosunku służbowego nie domagał się ue 
stalenia godzin nadliczbowych. 


`~ 


« 


Str. 2 


Niesiychana prowokacja Niemca 


Buta miemiaszkków ma Górnym Śleąsicua 


W ub. sobotę w tramwaju, zdążającym 
około godz. 7 z Katowic do Mysłowic, 
miało miejsce zajście, dające jeszcze je- 
dno świadectwo tezom, że buta Niemców 
na polskim Górnym Śląsku przybiera for: 
my prowokacyj. 

W tramwaju tym siedział pewien męż- 
czyzna w towarzystwi» kobiety. która, 
jedząc owuce, rzucała ogryzki na podłogę 
wagonu. Na zwróconą jej przez kontro” 
lera uwazę. że w tramwaju nie wo'no 
śmiecić, pasażer ów krzyknął pod adre- 
sem kontrolera w ięzyku niemieckim, aby 
nie zaczepiał jego narzeczonej, Kiedy kon- 
troler na to w tonie zupełnie spokojnym 
oświadczył, że wóz tramwajowy nie jest 
śmietnikiem, jegomość ów zerwał się z 
okrzykiem: 
~ — Mów do mnie po niemiecku, 
świnio! 

I zaczął ordynarnie wymyślać kontro- 
lerowi. 

-= Pasażerowie, oburzeni tą bezczelno” 
Ścią, mieli zamiar udzielić niemiaszkowi 
odpowiedniej „lekcji. Uchroniło go jednak 
od tego taktowne zachowanie się kontro- 


ty 


Kontrola bezrobotnych 


w Ketewicech 


Wszyscy bezrobotni (fizyczni) w Katowi- 
cach, posiadaiąy legitymacje, winni zgłosić się 
do ścsiej kontroli i wymiany kart legityma- 
cyjnych na nowe według poniższego termina- 
rza: zamieszkali w dzielnicy HI od 5 do 7-20 
grudnia w ratuszu dzieln. III — Załęże; za- 
mieszkali w dzieln. IV dnia 8 grudnia w ratu- 
szu w Ligocie; zam. w dzielnicy I i H od 12 
do 15 grudnia w ratuszu dzieln. II. Terminy 
powyższe należy bezwzględnie przestrzegać. 
Nieęzgłoszenie się pociąga za sobą wykreślenie 
bezrobotnego z rejestru i unieważnienie posia” 
danej przezeń legitymacji, 


d Poniedz. | Dziś: Walerjana 
27 Jutro: Grzegorza III. 
Wschód słońca: g. 7 m. 41 
listopada | Zachód: z. 15 m, 53 
1933 Długość dnia: g, 8 m. 13 


Froniża Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO: 
WICACH. 

WTOREK: o z. 20 .„Pienlądzę to nlo wszystko”. 

ŚRODA: o g. 20 „Horsztyński'* (uroczystość Ilstopa- 
dowa). 

CZWARTEK: o g£. 20 „Lampka oliwna" (premiera). 


KINA NA ŚLĄSKU: 
KATOWICE. Capitol: „F. 13". Casino: „Serce ol- 


brzyma'. Colosseum: „Ekstaza“. Palace: „Kinomaniak'”. 
Rialto: „Szalona noc w Zoo". Union: „Żona na jedna 


moc”. Debina: „Każdemu wolno kochać", 
KRÓL. HUTA. Apollo: „Genera? Czenz” | „Ta- 
jemno moce". Colosseum: „Chandu* i „Pod ozarem 


Neapolu”, Roxy: „W pogoni za księżycem" £ „Taka to 
wolność”. 

BIELSKO. Apollo; „Komenda serc". Miejskie: „,Cza- 
rująca nog. 

BIAŁA. Miejskie: „Ścigani ludzie”, 


RADJO: 
WTOREK, 28 LISTOPADA 1933 R, 


Kataowice. 700 „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Qlmnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Sygnał ozasu. 12.05 Koncert salomowy. 
12.85 Wiadomości meteorologiczne. 15.20 Wiadomości 
gospodarcze. 15.40 Muzyka. 16.25 Skrzynka P. K. O. 
16.55 Rocital Śpjewaczy. 17.50 Bajeczki Cioci Heli dla 
dzieci. 18.00 „Klucze potęgi 1 wiedzy'. 18.20 Trlo forte- 
planowe A. Areńskiego. 19.10 Emil Zezadłowicz; „Dawna 
książka na Śląsku”. 20.00 „Fatinitza“ — operetka w 3 
aktach Fr. Supne'go. 23.05—23.30 Muzyka taneczna. 


— WŁAMANIE, Onegdajszej nocy osobni- 
cy przy pomocy podrobionych kluczy zakradł 
się do mieszkania sztygara Adolfa Nowaka w 
iKostuchnie, skąd skradli ma szkodę E. Gru- 
szowej błelizny za 220 zł. 

— KRADZIEŻ W KAWIARNI TURECKIEJ. 
25 bm. przetrzymano zatrudnionego przy bu- 
dowie kawiarni tureckiej w Katowicach, ma 
Ryrku, murarza Wilhelma Szramka z Kato- 
wie za kradzież 120 kafli z budowy. 

— TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA, - „Tydzień“ 
przypada od 3—10 grudnia br. Dorocznym 
zwyczajem Stow. Pań Miłosierdzia św. Win- 
Centego a Pawo przeprowadzi w czasie od 3 
do 10 grudnia na terenie Mysłowic zb'órkę 
starej odzieży i bielizny dla ubogichh, pozo- 
stających pod jego opieką, Nadto będzie prze” 
prowadzona szersza propaganda ruchu cha- 
rytaty mirego, werbowanie nowych członków; 
a sz grudnia odbędzie się w K. D. L. o godz, 
16 „wieczerwica charytatywna”, 

— MYSŁOWICE — NA BUDOWĘ KA- 
TEDRY. Wtych dniach rozpoczną obchodzić 
Mysłow*ce inkasenci komitetu budowy ka- 
tedry śląskiej, którzy będą zbierać Składki, 
sprzedawać znaczki i ceziełki na budowę, 


„SIEDEM GROSZY" 


lera, który zatrzymał tramwaj i wezwał 
policję. 

Okazało się, że zbyt pewnym siebie 
Niemcem jest Adolf Siersz (ur. 27. III. 02 
w Gliwicach), zam. w Katowicach lH przy 
ul. Anioła, a jego towarzyszka, która 


Z Kolowic 


dzielnie mu sekundowała — Adelajda Ko- 
cjas, zam. w Król. Hucie, przy ulicy 
Bogdaina. 

Należy się spodziewać, że odpowied- 
nie władze pouczą bezczelnego niemiasz” 
ka, jak się ma zachowywać w Polsce. w-.) 


Polskie Towarzystwo Historyczne w Krakowie 
Reun Czci Jamna ISA Sobiestsiećco © 


Oddział Krakowski Pol. Tow. Histo- 
rycznego urządziło w auli U. J. w Krako- 
wie w niedzielę, dn. 26 bm. w południę 
akademię z okazji 300-setnej rocznicy 
zwycięstwa Jana III. Sobieskiego pod 
Wiedniem. 

Uroczystość zainicjował chór akade- 


micki, który odśpiewał „Gaude Mater Po- 
lonia“, poczem zagajenie wygłosił prof. 
dr. St. Kutrzeba. Zkolej odczyty wygłosili 
gen. dr. M. Kukiel na temat: „Jana III, So- 
bieski, wódz* i doc dr. K. Piwarski, na 
temat: Jan III. Sobieski — polityk“. 


w 
Qiwarcie Wysiawy Książńi Paisie $ 


w Fóśanńoowsicaacha 


26 bm. w południe odbyło się w wielkim 
hallu gmachu . Sejmu Śląskiego uroczyste 
otwancie Wystawy Książki Polskiej na Śląsku 
przy udziale przedstawicieli władz wojewódz- 
kich, Sejmu Śląskiego i społeczeństwa. Otwar- 
cia Wystawy dokonał marsz, Wolny, przeci- 
nając symboliczną wstęgę, poczem nastąpiły 
przemówienia ofic'alne nacz. Wydz. Ośw. Pu- 
bliczmego p. Kopczyńskiego w imienin komite- 
tu wystawowego, dziękującego p. marszallico- 
wi Womemu za okazaną komitetowi pomoc, 
p. Emila Zegadłowicza oraz marszałka Wol- 
nego, który w pięknem przemówieniu wspom- 
miał m. in. o tem, że Wystawa Książki Pol- 
skiej na Śląsku jest dowodem tego. iż w cza- 
sie kiedy o polskim Śląsku niewiele wiedzia- 


no, Śląsk wydawał piękne į; cenne książki pol- 
skie. 

Nacz. Kopczyński wykazał, w jaki sposób 
doszło do urządzenia Wystawy, wspominając 
również, że lwia część eksponatów pochodzi 
z dobrze zonganizowanej biblioteki Sejmu 
Śląskiego. 

Pod względem dekoracyjnym Wystawa 
przedstąwia się b. ładnie, Bogato reprezento- 
wane są ma Wystawie stare dzieła Lompy, 
Damrota Wydawnietwa Tow. Przyjaciół Nauk, 
książki w czasie plebiscytu itp, 

W pierwszym dniu otwarcia liczba zwie- 
dza'ących Wystawę byłą wielka. Należy się 
spodziewać, że i w ciągu dalszych dni do 3 
grudmia (codziennie od godz 10 do 19) będzie 
się ona cieszyła wielką frekwencją. 


w 
Nieuchwytni kasiarze grasują 


w Biejlstcu - ABicciej 


.W nocy na 26 bm. włamali się kasia- 
rze, którzy od dłuższego już czasu gra” 
sują w Bielsku i okolicy, do biur Robotni- 
czego Stow Spoż. į Oszczędności w Biel- 
sku (ul. Żwirki ı Wigury 12), gdzie po 
rozpruciu t. zwy. „rakiem“ kasy ognio- 
trwałej skradli 728 zł, w banknotach i 
zbiegli. 

W ub. sobotę między godz. 9 a 10 
przedpołudniem włamali się nieznani spra” 


wcy w Białej do mieszk, przemysłowca 
Dawida Golda (3 Maja 9), skąd po rozbi- 
ciu kasy żelaznej skradli 6.915 zł. w go- 
tówca oraz na 27.500 Zł. weksli. 

Jak ustalono, włamywacze są człon- 
kami jednej i tejsamej bandy kasiarzy, 
która już od dłwższego czasu niepokoi ca” 
łą okolicę, urządzając niemal codziennie 
włamania. 


w 


Hronika Czestodhomwsta 


Redakcja i Administracja: Częstochowa, 
ul. N, M. Panny 53, m. 16, tel. 12-08, 


KINA: 
Atlantic: „Qracz w szachy“ oraz „Długi książęce”. 
Eden: „Pieśń serca" i „W blasku księżyca". Muza: 
„Kulisy mody” i „Bezimienni bohaterowie", 


W 
Kronika Zaślębiowska 


Redakcja I administracja: Sosnowiec, 3-ga 
Maja 8. 


— ZBIEGŁA., KROWĄ. Z Ząbkowice dono- 
szą: Józefie Dobczyńskiej zbiegła. krowa, 
Kradzież, zdaje się być wykluczoną. ponieważ 
krowa ta już dwukrotnie oddałała się z obory. 

— „POLSKA A NIEMCY*, Odczyt pod ta- 
kim tytułem wygłoszony będzie w nadcho- 
dzącą Środę, © godz. 18.30 w sali Domu Ludo- 
wego na Saturnie. 

— DOOKOŁA POLSKI Wczoraę redakcję 
naszą w Sosnowcu odwiedził p. Władysław 
Pawlos. sportowiec z Janowa  Lubelsklego, 
który od 21 marca br, znalduię Się w podróży 


Krwawe porachunki osobiste w Sosnowcu 


Dwie ofiary bójki walczą ze śmiercią ZZ 


W ub, piątek wieczorem około godziny 19 
w śródmieściu Sosnowca miało miejscę krwa- 
we spotkanie młodzieży, zakończone masakrą, 
Przy zbiegu ulio 3-go Maja i Wawelu, 23- 
letni Czesław Nowak z Dębowej Góry, spotkał 
dwuch swoich kolegów. 20-letniego Edwarda 


Barańskiego i Częsława Nowaka, zam. w 
Sielcu. 
Zatrzymanych prosił przerywanym od 


zmęczenia głosem o pomoc przeciwko nie- 
znanemu przeciwnikowi. W tym momencie 
na chodniku ukazał się iakiś młody osobnik, 
idący w towarzystwie dziewczyny, na widok 
którego Nowak z ul. Dębowej rzucił się na 
niego z okrzykiem, uzbrojony w otwartą 
brzytwę. 

Pomiędzy Nowakiem, a nieznajomym wy- 
wiązała się straszna bójka, przyczem ogłuszo= 


dookoła Polski, W ciągu roku dzielny mło- 
dzieniec chce zwiedzić całą Polskę, a o po- 
dróży swej napisąć pamiętniki 


© - 
Strach „łesionisiów” żydowskich 
przed hilierowcami 


W Będzinię miejscowa grupa „łezjonistów 
żydowskich * Żabotyńskiego obchodziła swoją 
uroczystość, w związku z czem odbyła się 
akademia z przemówieniami i popisami, a w 


programien była również defilada przez 
miasto. 
W chwili, gdy oddział | umundurowamych 


na co posiadał 
z tłumu rzucił któś 


legjonistów maszerował ulicą, 
zezwolenie starostwa, 
okrzyk: 


„Hitlerowcy maszerulą, będzie bitwa!“ 


Okrzyk ten, podchwycony i powtarzany 
kilkakrotnie, wywołał popłoch wśród masze- 
rującego oddziału, który omało nie poszedł w 
rozsypkę. Spokój przywróciła dopiero policja, 
wyjaśniając, że... „niema żadnych  hitlerow- 
ców..', a alarm jest fałszywy, 


ny silnym ciosem w szczękę Nowak upadł na 
ziemię, bez ruchu. Wiedy nieznajomy rzucił 
się na interweniuiącego Barańskiego, którego 
siinem kopnięcem w brzuch powalił, a na- 
stępnie wyciągnąwszy z kieszeni bagnet, za- 
topił go w leżącym. Trzeci świadek strasznej 
walki nię czekał na swoją kolej, lecz umknął, 
szukając schronienia w budynku cerkiewnym. 
Wtedy nieznany opryszek. podjydzany przez 
towarzyszącą mu kobietę okrzykami; „Lepiej, 
lepiej mu...“ rzucił się za uciekającym w stronę 
hałd Nowakiem, który w międzyczasie otrze- 
źwiał. 

W środku hałd obok buduiącego się gmachu 
ratusza uzbrojony opryszek dowędził uciekala- 
zego i korzystając z cic:iności, stoczył z im 
śmiertctną walkę. Pokonanego Nowaka zdu- 
sił rękami, uderzając go kilkakrotnie bagnetem. 
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KUPON 
na pierwszorzędny bilet 
Krakowie, ważny także na premie" 
ry i śwęta 
ważny na dzień 27 listopada 1933 T. 


do kin Ww 


Niniejszy kupon należy wyciać | 
przedłożyć do wymiany na bilet dO 
kina w Redakcji „Siedem Qroszy 
w Krakowie ulica Karmelicka or. 15 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


EE RET — O TT 


„— 
Hronika IKałopolsfka 7 
Redakcja: Kraków, ul. Karmencka 15 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: © 
Teatr Im J. Słowacklego. 
Poniedziałek — Przedstawienia mema. 
KINA W KRAKOWIE: 
„14 lipca" (Tańczący Paryż). 
Świt: ..Orłątka”. Apollo: « 


promlont 


Wanda: 
Re 


„Purpurowa gomdala'*. " 
. 


wizor“. Sztuka: „Hazard życia". Uclecha: „S. O: 
Atlantik: „Drefus". Adrla: „Szpleg w masce“. SIOŚLE 
„Mężczyźni w jej życiu". Dom Żołnierza: „T13 
kochanków *'*. 


Z OPERY KRAKOWSKIEJ. 

Najbltższem przedstawieniem operowem będzie „Er 
zanerja" G. Pucciniego — z gościnnym występem pni 
komitej naszej śpiewaczki, „Ady Sari“ | świetnego teno- 
ra scen włoskich, Norberta Ardellego. Partię Musett9 
śpiewać będzie p. M. Kisielewska. 

RADJO: 
Wtorek, 28 listopada 1933 r. 

Kraków. 11.57 Sygnal czasu. 12.05 Sekstet. 15.25 WH“ 
domości o eksporcie polskim 1 gospodarcze. 15.40 mu 
zyka salonowa. 16.25 Skrzynka P. K. O. 16.40 Odczi% 
16.55 Recital Śpiewaczy. 17.25 „Wędrówka mikrofonu 
drukarni | księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie. i o 
„Okna wystawowe". 18.00 „Klucze potęgi I wiedzy * 
18.20 Trio tort. 19.20 Rozmaitości. 19.25 Felieton 
aktualny. 19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 „Patłajce t 
operetka w 3-ch akrach Fr. Swppe'go w przerwie: „LA 
tamik”, 23.05 Muzyka taneczna. 


— KRADZIEŻE. Janina Kmiecik, służace 
zam Krakowie przy pl. Matejki 4, zgłosiła. A 
z podwórzą domu skradziono na szkode i 
chlebodawczynł dywan, wartości 100 zł. Janow! 
Kopie, tercjarowi w żydowskiej szkole Ha i 
dlowej w Krakowie, zam. przy ul. Mikotajskie 
nr 9, skradziono z szatni szkoły płaszcz i MA” 
rynarkę, wartości 80 zł. Janowi Ciepłemi: 
szewcowi, zam, w Woli Justowskiej 40, PO 
Krakowem, nieznany sprawcą skradł z ie89 
zakładu szewskiego przy uł. Rajskiej 20, pate” 
fon z 16 płytami | 2 ubrania meskie. W^ 
320 złotych. Z mieszkania Mieczysława ! 
mana, introligatora, zam, w Krakowie, przy 
Krowoderskiej 40. skradziono męskie futro 
baranów, wart. 200 zł, Antoniemu Zakrzew” 
skiemu, zam. w Krakowie przy ul. Śląskiej !!: 
skradziono Z korytarza domu rower, wartość 
100 złotych. i 

— ZATRZYMANO: Kolciecha Kota, robot” 
nika, lat 24, za kradzież kowadła kowalskie£f"! 
wart. 160 zł. na szkodę Mieczysława Batt» 
zamieszkałego w Krakowie przy ulicy Twa 
dowskiego 25, Wladyslawa Serafina, szewc?! 
lat 22, zam. w Woli Duchackiej 120, pod Kr3* 
kowem, na gorącym uczynku kradzieży ubr3” 
nia | butów, wartości 110 złotych na szkod£ 
Stanistawa Partykowskiego. zam. w Krakowie 
przy ulicy Różannej 21. Stanisława Michniak? 
lat 20, zam, w Krakowie przy ul. Józefa 27: | 
Marjana Filipowicza, lat 22, zam. przy vře 
Ciemnej 6, za kradzież roweru na szkodę ni€” 
ustalonego poszkodowanego. Rower zdepo:10* 
wano w Wydziale Śledczym przy ullcy Sie 
radzkiego 24, 


Koło Miłośników KsiążXi 
w fMrakowie 


Pod kierownictwem prof. K. Lewickie" 
go, dyrektora zakładn naukowego zin 
im. Nowodworskieog, istnieje od dwóG* 
lat w tejże szkole Koło Mitośników Książ” 
ki, do którego należy około 35 uczniów. 
klas najwyższych. 5d 

Celem koła jest wyrobienie wś! 
młodzieży zamiłowanie do książki, sma 
ku estetycznego, co realizuje się Prz 
zwiedzanie muzeum | bibljotek. ka 

29 bm. o godz. 12,35 odbędzie się 7 
branie Koła Miłośników Książki w zwia% 
ku z ogólno - polskim „Tygodniem Ksiaź 
ki“. W jednej z sal uczelni umieszczon) 
będzie mikrofon Rozgłośni Krakowskie” 
który uchwyci i nada przebieg zebra! 
na wszystkie rozgłośnie polskie, 


Md 


; k 
Po dokonaniu krwawego dzieła oprys? 
zbiegł, nie zatrzymany przez mkogo. St" 


ryczny patrunek, przewożąc 
Ma on przebite prawe płuco które moż 
krwawi. Dzięki temu nie może mówić ' z 
dzić swego prześladowcy, który dotychy 
nie jest znany. Rannegu Barańskiego, Kl, 
nię mógł poruszyć się o własnej sile, niej 
więziono do domu. Stan jego jest nie ™ 

ciężki. ponieważ bagnet przebił stos DACIE ipe 
wy, dziękł czemu nieszcześliwy uległ CZĘ)” w 
wemu paralizowi i stracił władzę | czucie 
dolne! części ciała. Obydwai ranni, Który y 
grozi straszne kalectwo nie maja już OIS 
i byli jedvnymi żywicielami swych ro 
wśród których panuje straszna rozpacz. 
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Qk iuż danosiliśmy, Sąd Okregowy w 
|. tOchowie przerwał rozprawę o zabójstwo 
Czyj zego lasów państwowych Zygmunta Peł- 
kap IE20, celem udania się na wizję lo- 
Tie do lasu pod wsią Dąbrowa, gdzie miało 
Ice skrytobójcze morderstwo. 
tej czy Pełczyński jadąc rowerem, został 
wao dwoma strzałami karabinowemi z gęst- 
ra, estei powalony na ziemię, Nie widząc 
AWcy, ranny dał 3 strzały w powietrze dla 
Straszenia zbrodniarza i zaalarmowania po- 
h Y. Przewieziony do domu wkrótce zmarł. 
ga eison znaleziono łuski karabinowe tego 
Mego kalibru, jakie kłusownik Adam Wre- 
na $ i, mający porachunki z leśniczym, kupił 
m ilka dni przedtem. Wręczycki po zabój- 
| THN przebył z łatwością, jak stwierdzono 
mjas wizji lokalnej, drogę do sąsiedniej 
I Wilcza Góra, gdzie był widziany niedługo 
Monrderstwie, 


| Neena: 


| Zmiany w Katowickiej Radzie 
Adwokackiej 
| am sobotę odbyło się walne zgromadzenie 
aY Adwokackiej w Katowicach. Na zgroma- 
>] tem wylosowano z Rady Adwokackiej 
| ora czasowego dziekana, dr. Dąbrowskiego, 
TE Trojanowskiego i Kaźmierczaka, W 
| Reg ce ustępujących wybrano do rady d-ra 
| „kę (I), d-ra Malczyka i d-ra Tetórzew- 
ba 20 Z Rybnika, Z sądu dyscyplinarnego wy- 
Wok ato sen. Kobylińskiego oraz dwuch ad- 
atów ze Śląska Cieszyńskiego, wybrano 


„SIEDEM GROSZY" 


Skrytobójcze strzały z gestwiny leśnej 


Sensacyjny proces poszialsowy w Czestochowie 


Podczas gdy Wręczycki przebywał w wię- 
ziemiu śledczem, Ojciec jego namawiał świad- 
ków, aby zeznawali, że nie widzieli kara. 
binu z obciętą lufą u syna. Karabinku tego 


przy rewizji nie znaleziono. Te okoliczności 
wpłynęły na to. iż Sąd Okręgowy skazał W. 
za zbrodnię morderstwa na 8 lat ciężkiego 
więzienia. 


Ujęcie sprawców kradzieży obrazów 


z muzeum frasińskidi w Warszawie EE 


Śledztwo w sprawie sensacyjnej kra- 
dzieży obrazów w muzeum ordynacji Hr. 
Krasińskich w Warszawie przymiosło już 
pozytywne rezultaty. 

W areszcie znajdują się już dwaj 
Sprawcy kradzieży oraz trzej pośrednicy. 

Akcja policji przekonała sprawców 
kradzieży, że wywiezienie obrazów z 
granic państwa będzie rzeczą niemożliwą. 
Wobec tego złodzieje postanowili zapro- 
ponować ordynatowi hr. Krasińskiemu 
wykupienie skradzionych obrazów. Po- 
nieważ ordynat hr. Krasiński wyjechał w 
międzyczasie do swojej ordynacji Opień- 
góra w pow. ciechanowskim, konkretne 
pertraktacje w sprawie wykupienia skra- 


dzjionych obrazów miały rozpocząć się d. 
28 bm. po powrocie hr. Krasińskiego do 
Warszawy. W międzyczasie jednak wła- 
dze Śledcze unieszkodliwiły Złodziei, 

Do Warszawy powrócił we wtorek 
wieczór z Nowego Jorku dyrektor mu- 
zeum hr. Krasińskich profi. Mączkowski, 
który — jak wiadomo — w czasie popeł- 
nienia kradzieży bawił w Ameryce, Po 
otrzymaniu teiegraficznej wiadomośc: o 
kradzieży, prof. Mączkowski udał się do 
Nowego Jorku, aby poczynić odpowie- 
dnie zastrzeżenia, a następnie w drodze 
powrotnej jechał specialnie w celu poczy- 
nienia zastrzeżeń do Paryża, Londynu, 
Berlina i Wiednia. 


Str. 3 ` 


Samoboójcza śmierć policjania 
w Wik. Hajdukach 


W nocy 25 bm. w jednej z restauracyj w: 
Wielkich Hajdukach zastrzelił się rewolwe- 
rem 32-letni post. polici Stanisław Kalina 
z Wik. Hajduków. Przyczyny samobójstwa 
nie ustalono. K. w stanie nietrzeźwym udał 
się na stronę, gdzie dokonał samobójstwa. De- 
nat osierocił żonę i dziecko. 


e 
Begaly łup włamywaczy 


Dnia 25 bm. między godz. 14 a 15 włama= 
li się nieznani sprawcy do mieszkania kupca 
Józefa Rischkego (Kościuszki 45), skąd skradli 
większą ilość garderoby, bielizny, złotą brane 
soletkę damską, kolczyki złote itp, ogólna 
szkodą wynosi około 3.500 zł. 


7 © | 
„Święto pieśni” w Sosnowca 


W dn. 26 bm. odbyło się w Sosnowcu przy 
udziale kilkuset śpiewaków wielkie święto 
pieśni z Zagłębia, Po nabożeństwie ruszył 
pochód śpiewaków przed płytę ku czci Nie- 
znanego Żołnierza, skąd po przemówieniu 
p. Szczepanika, złożeniu wieńca oraz odśpie- 
waniu pieśni przez chór. składający się z 400 
osób, udano się do sali kina „Palace“, gdzie 
odbyła się uroczysta akademia z popisami 
śpiewackiemi, 


Święto Podchorqżego 


W roku bież. poraz pierwszy rocznica Pow= 
stania Listopadowego obchodzona będzie jako 
„Święto Podchorążego". Inicjatywę ku temu 


biąska Cieszyńskiego, 


uszu, 


e 
bkapski, 


p 
Sc, 


ł Grubszy nabói, 


Kum or 


OSZCZĘDNOŚĆ 1 W 


SŁOWIE. 
p Dwóch Szkotów jecha- 
"azem przez kilka dni 
tran Pokładzie parowca 
tyk Satlantyckiego. Spo- 
dą 1 się często ale nic 
b, Siebie nie mówili. 
nop g0 dnia jednemu z 
ky Bodczas snu upadła 
do” a i byłaby wpadla 
ti noza gdyby jej dru- 
e podniósł. 
dzin; Dziękuję — powie- 
— „pierwszy. 
wag Trzeba lepiej pilno- 
dojo przedmiotu za pół 
Na” A odparł drugi. 
za UE i 
kojiczyła, rozmowa się 


NOWOCZESNY MAŻ. 
Modré, wrócił do domu z 
tiig 18 i zastaje żonę w 
wę |, p poacznej sytuacji 
m przyjacielem. 
anp akto Julio — pyta 
Moja; NY — nie dostałaś 
depeszy. 


Sie; PRZYCZYNA. 
(lap "RR: —- Mój drogi. 
We s0 ty właściwie 
R Czasu poświęcasz 
twęj N sekretaroe niż 
dąq  Sknej żonie? 
Mag". Stefanie, nie 
lak i żony, nie wiesz 
ve s „est przyjemnie 
lety towarzystwie ko- 
wę której można da- 
Wag Polec mia i dykto- 


ra d-ra Łukanowskiego oraz d-ra Marien- 
Za | d-ra Pastora, tych dwuch ostatnich ze 


m Uchwałono podwyższenie składek z 18 zł. 
z zł. miesięcznie; w Związku z funduszem 
imal talnym; przyjęto zmieniony statut tego 


Echa otrucia dzieci 
przez lekarke w Sosnowcu 


Przed kilku dniami donosiliśmy o śledztwie 
Zeciwko jednej z lekarek Kasy Chorych w 
lowcy, oskarżonej o spowodowanie śmier- 
a dzieci przez 
| Vchczas jeszcze brak jest 
| M $trzności otrutych, wysłanych do Instytutu 
tdycyny Sądowej w Warszawie. 

"aj nas informują; o śledztwie przeciwko 
Arce zawiadomione zostało 
Rkarskie, którego wymieniona 

M, Sprawę tę badać będzie specjalny sąd 


otrucie lekarstwem. 
wyniku badań 


| S-leini bratobójca 


wye, Szlecina w  Jędrzejowskiem donoszą 0 

mimo wolnego bratobójstwa, 3-letni 
Zajowego Bukłaka — Czesław, bawiąc się 
ie tatem swoim Tadeuszem, przewrócił sbo- 
ra w kącie pokoju strzelbę. powodując, wy- 
Mm którym nabita 
M elba ugodził Tadeusza B. w brzuch, który 

kilku godzinach strasznych męczarni zmarł. 


PITE I WA Z Z S E EA SO E E [UJ WYCIĄC! 


Towarzystwo 
jest człon- 


była 
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Dobrze więc — niech tak będzie! Zagrodzono 
jej drogę do towarzystwa uczciwych ludzi, gdzie 
chciała wrócić. Bóg i ludzie odtrącili ją. 

Pójdzie więc drogą. jaką jej przeznaczono. 

Nie miano dla niej litości — i ona nie będzie 
dej teraz miała dla ludzi, 


Jeżeli nie dobry, to zły duch dał jej w rękę 
w tej godzinie straszliwą broń przeciw człowiekowi, 
który ją podeptał. 


Postanowiła jej użyć bez litości, aby się zem- 
ścić na nim i zapłacić mu tysiąckrotnie za nędzne 
jego postępowanie. 

Czy to nie było nawet jej obowiązkiem? Czy- 
by nie spełniła szlachetnego czynu, demaskując tego 
podłego arystokratę i przywracając temsa' nem 
cześć i szczęście nieszczęśliwej, niewinnie cierpią- 
cej istocie? 

Obudziła się z zamyślenia i zapytała matkę, ja- 
ki jest adres hrabiny Dębskiej. 

Pani Ropska, która już od dawna o czem innem 
mówiła, spojrzała na nią zdziwiona. Zdumienie jej 
wzrosło jeszcze, gdy Lila dowiedziawszy się od 
niej, że nie zna adresu hrabiny, postąpiła w kierun= 
ku drzwi, wzruszywszy ramionami. 

— Do widzenia mamo — rzekła stamtąd. — 
Przebacz mi, że ci sprawiłam tyle smutku. Nie bę- 
dę cię więcej drażniła swoim widokiem. 

Wyszła. Drzwi zamknęły się za nią ciężko. 

Pam Ropska spoglądała za córką osłupiała. Co 
się stału Lili, że tak nagle umilkła i potem odeszła 
od niej. 


dali podchorążowie rezerwy, którzy w czymie 
podchorążych z roku 1830 upatrują myś] prze- 
wodnią dla swej pracy, į wzór ofiarnego siue 
żenia Ojczyźnie, 

Organizacją „Święta Podchorążego* na te- 
renie Katowic zajmuje się powstałe przed nie” 
dawnym czasem z inicjatywy Zw. Oficerów 
Rezerwy i pracuące pod jego k:erownictwem. 
Koło Podchorążych Rezerwy w Katowicach. 

„Święto Podchorążego* obchodzone będzie 
w nadchdzącą niedzielę, 3 grudnia, Na pro- 
gram, który w najbliższych dniach będzie de- 
nitywnie już ustalony, złożą się: nabożeństwo 
w kościele garnizonowym, składamie wieńców 
na płycie, poświęconej pamięci „Powstańca 
Śląskiego”, oraz uroczysta akademia, 


63 
Odnowiedzi Redakcji 


A. K. Borski,  Fotografię nowożeńców 
chętnie zamieścimy, lecz fotografa swego wy- 
słać nie możemy. ; 

; J. P. Łąka, Jeśli pierwsze badanie le- 
karskie wykazało utratę zdolności zarobko- 
wej, to ma Pan prawo do renty aż do czasu 
drugiego badania lekarskiego. Zakład Ubez- 
pieczeń obowiązany jest zawiadomić zainte- 
resowanego o wyniku badan a lekarskiego i 
nadesłania odpisu orzeczenia lekarza, który 
badał chorego. 

P. Z. Katowice. Śląska Wstęga Walecz= 
ności I-ei lub Il-ej klasy przyznawana jest 
tym uczestnikom powstań śląskich, którzy 
odznaczal, się w akcji bojowej wybitną wa» 
lecznoścć ą. Gwiazda śląska przysługuje nato- 
miast tym wszystkim, którzy brali wybitny 
udział w akcji plebiscytowej na Górnym 
Śląsku. 
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— Tylko stało się to w trochę inny sposób, niż 
u ciebie. . 

Ta kobieta miała charakter! Nie słuchała czu- 
łych szeptów pierwszego lepszego obieżyświata! 
l gdyby ten nędznik nie był popełnił krzywoprzy- 
sięstwa, dzisiaj jeszcze nazywałaby się hrabiną 
Dębską i mieszkałyby wraz z mężem i dziećmi we 
wspaniałym zamku. 

Lila podniosła głowę na dźwięk nazwiska. 

— Jakto? Hrabina Dębska rozwiodła się 
z mężem. 

Pani Ropska wyczytała w jei twarzy zdumie- 
nie. 

— Jakto, ty ją znasz? 

Lila, która na chwilę zapomniala o bólu, jaki 
przenikał jej duszę, udała obojętność, chcąc się cze- 
goś więcej dowiedzieć. 

— Tylko z widzenia. — Przed dwoma laty bvła 
w tym samym czasie. kiedy i ja w Beaulieu i Nicei. 
Tam ią widziałam. Zdawało mi się jednak, że jest 
z mężem bardzo szczęśliwa. 

Stara pokiwała głową. 

— Tak. to rzeczywiście dwa lata temu zaszedł 
ten wynadek. Oczywiście. że żyła z meżem szczę- 
Śliwie. Jeszcze dzisiaj uwielbia jego i dwoie swoich 
ślicznych dzieci. 

Ale tutaj chodzi o wstrętny akt zemsty ze 
strony tego podłego Woleckiego! Ostatecznie — co 
ciebie może obchodzić całą ta historia? 

Obchodziła ją więcej, niż pani Ropska mogła 
przynuścić. Lila na dźwięk nazwiska Woleckiego 
pobladła. 


Br. 3 


Z dniem l-go grudnia br. 
ogłoszenia drobne do „die- 
dem Groszy" przyjmować 
będziemy po groszy 20 za 
I słowo 

Jdministracja. 


U 


Roziuchy antyżydowskie 
w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

W sobotę w kilku kinach warszaw= 
skich odszło do wystąpień antyżydow= 
skich. Nieznani sprawcy spowodowali w 
kinie „Splendit* wybuch petardy i rozlali 
cuchnącą ciecz. W kinie „Meva“ pot 
rzucono butelkę z gazem tzawiącym. W 
restauracji Koszernej „A la Fourchette“ 
przy ul. Marszałkowskiej, rzucono rów* 
nież cuchnącą petardę i wybito wielką 
szybę wystawową. 


[2 
Kaldstrofalne Irzesienie ziemi 


w Apeninach 


Z Rzymu donoszą: 

W Apeninach odczuto silne wstrząsy pod- 
ziemne. Centrum trzęsienia ziemi znajduje się 
w masywie górskim Majella, gdzie przed pa- 
ru miesiącami wydarzyło się trzęsienie ziemi, 
które wyrządziło znaczne szkody i Spawado- 
walo liczne Ofiary w ludziach. Obecne trzę- 
sienie trwało 7 sekund, ofiar w ludziach nie 
było, natomiast Straty materjalne Są Znaczne. 


© 
Powódź w Neapolu 


Z Rzymu donoszą: 

Wskutek ulewnych deszczów, trwających 
od 2-ch dni, niżej położone dzielnice Neapolu 
znajdują się pod wodą. Powódź spowodowała 
przerwy w ruchu tramwajów. Płac, na któ- 
rym odbywa się targ mięsem, wygląda jak 
jezioro,- W miektórych punktach miasta po- 
ziom wody wynosi pół metra. 


3 
PoLłOSĆ wyborów samorządowych 


w b. Kongresówie 


Z Warszawy donoszą: 

W ub. tygodniu w czasie wyborów samo- 
rządowych w gminach wiejskich b. Kongre- 
sówki doszło w szeregu miejscowości do dal- 
Szych Zaburzeń. W związku z tem dokonamo 
szeregu aresztowań, m. im, w Zaborowie pow. 
Warszawski i Cieszkowicach pow. Janowski. 
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„SIEDEM 


Krwawe zajście nad granica ba 


GROSZY” 


Nr. 328. — 27. I1. 33: a 


awarskâ 


Niemcy otoczuysli patrol czuusirfachci n 


Z Wiednia, donoszą: 

Niemiecko - austrjacki incydent na 
granicy tyrolsko - bawarskiej niedale- 
ko miejscowości Kitzbuehel, w czasie 
którego zastrzelony został żołnierz 


niemiecki, jest obecnie przedmiotem 
szczegółowego Śledztwa tak ze strony 
Niemiec, jak i Austrji. Według wia- 
domości nadeszłych do Wiednia, do- 
tychczas jeszcze niecałkiem szczegóło- 


Nowe represje wobec kaiolików w Meksyku 


Holeśja zostały obsadzone przez policie 


Z Miasta Watykańskiego donoszą: 

Stolica Apostciska z wielką troską śle- 
dzi ostatnie zarządzenia władz meksykań- 
skich wobec katolików. Niedawna piel- 
grzymka katolików meksykańskich do 
Rzymu wywołała reakcję ze strony rzą- 
du, który niezwłocznie zaostrzył „jeszcze 
bardziej swój wrogi stosunek do ducho- 


wieństwa. Według „Osservatore Roma- 
no“ liczba księży, mających prawo spel- 
niać obowiązki duszpasterskie w Meksy- 
ku, została sprowadzona do Śmiesznego 
poziomu. Ostatnio znów zamknięto więcej 
niż sto kościołów i kaplic, a nieliczne ko- 
legja, prowadzone jeszcze przez księży, 
zostały obsadzone przez policję. 


w 


Lista nowego gabinein we Francji © 


+++ Pau! Bonconr mada! ministrem spraw zagranicznych 


Z Paryża donoszą: 

Chautemps ogłosił w niedzielę wieczorem 
swoją listę gabinetu, w której objąć mają teki 
nasiępujący ministrowie: premier i m'nistec 
spraw wewnętrznych — Chautemps, spra- 
wiediwwości — Steegę, woiny — Daładier, za~“ 
graniczne -— Paul Boncour, finanse i budżet — 
Bennett, marymarki wojerinej— Sarrautt, lot- 
nictwa — Piere Cotte. 

Ponadto do gabinetu wejść miał Heriot, 


któremu Chautemps zaproponował objęcie 
stanowiska ministra bez teki. Zasadniczo przy- 
dzielony m'ał on być Paul Boncourowj, bo- 
wiem zbliżające się konferencie międzymarodo- 
we wymagają, by obok Paul Boncoura Stała 
jeszcze osoba rutynowana i ciesząca Się auto- 
rytetem wśród społeczeństwa francuskiego, 

Herriot jednak odmówił ze względów zdro- 
wotnych, Lista ta nie została jeszcze zatwier- 
dzona, 


Yy 


Ludność przeciw wysyłce wojsk do Mandżurii 
W Tokio zdemolowano wewnętrzne urządzenia dworca 


Z Ryg! donoszą: 

Agencia „Tass“ donosi na podstawie wia- 
domości dzienników japońskich, że podczas 
wysyłki wojsk do Mandżurii doszło do zabu= 
tzeń. Według don'esiemia agenci Schimbu- 
Rengo w chwili odjazdu nowego transportu 
wojsk do Mandżurji na dworcu w Tokio zgro- 


madził słę kilkutysięczny tłum, złożony z 
krewnych i przyjaciół żołnierzy. Władze woi- 
skowe podjęły środki celem utrzymania 90- 
rządku. Tium przerwał kordon policji i Zde- 
molowa! urządzenia wewnętrzne dworca. Po 
nadejściu posiłków porządek został przywrór 
cony, 


vw 


Aresztonanie 
znan- go obywatela w Warsrewie 


W sferach palestry warszawskiej wy- 
wołała wielką sensącję wiadomość o Wszczę- 
ciu śledztwa przeciwko znanemu adwokatowi 
warszawskiemu adw. K. Głębockiemu, który 
swego czasu był delegowany przez Minister- 
stwo Sprawiedliwości do komisji kodyfikacy]- 
nel. 

Adw. Gł. został oskarżony przez Swoich 
klientów o nadużycia i przywłaszczenie pie- 
niędży. 

W wyniku dochodzenia adw. Głębocki zo- 


TU WYCIĄĆ! 


stał przez Radę adwokacką zawieszony w 
czynnościach, a Sprawę prowadzi sędzia śled- 
czy. 

Głębocki był niegdyś znanym adwokatem 
w Kijowie. Po przybyciu do Warszawy został 
urzędnikiem Min. Sprawiedliwości, gdzie do- 
szedł do stopnia radcy. Następnie adw. Głę- 
bocki przeszedł do adwokatury, a przez pe- 
wien czas był profesorem uniwersytetu wileń- 
skiego. 

Zawieszenie adw. Głębockiego w czynno- 
ściach i wszczęcie przeciwko niemu docho- 
dzenia karnego wywołało ogromne poruszenie 
gdyż Giębocki jest adwokatem bardzo zna- 
nym w Warszawie, 


— 155 — 


cw 
wych, oddział Heimwehry, le 
w tej okolicy górskiej, „zosta ich” 
otoczony przez 200 żołnierzy ców 
wehry i hitlerowskich szturmowe 7 
którzy poczęli wołać „Heil Hitte 9 
obawy przed zasadzką, Austriacy S 
częli strzelać, przyczem poniósł gmt 
jeden żołnierz niemiecki. tonó 
Dotychczas jednak nie ve 
czy należał on do Reichswehry, a 


szturmowców hitlerowskich, ZW% 


patrolują 


3 : + byli 
cza, że wszyscy Niemcy ubrani by 


mundury narciarskie, h ko? 

Na miejsce wysłana austrjacka ". 
misję śledczą, która dotychczas -ige 
ukończyła dochodzeń. Zwłoki zab!” 
go żołnierza niemieckiego leżę ga żyć 
renie Bawarji. Należał on „do baw“ 
skiego pułku piechoty nr. 21, nasa 
się Schuhmacher i pochodził z No17 
bergi. 

Dzienniki wiedeńskie, 
ten incydent, zaznaczają. ŻE en 
austrjacka nie robiła tyle hałasu SW 


3 ia 
jego czasu z powodu zamordowe" 
caion 


miecka, która nie czekając na WY”, 
urzędowego Śledztwa, rozpętała gy 
towną kampanję przeciw Aqustrji: 


Prezydent Mandżurii 
będzie obwołauwy cesarzem 


zydenta Mandżurji Pu-Y] cesarzem. prezy 
Pu-Yi, który jeszcze będąc dzieckiem, był | je 
cesarzem Chin aż do wybuchu rewolucji cja 
1911, będzie obwołany prawdopodobnie w oj 
11 marca, t. j. w drugą rocznicę proklam 
państwa mandżurskiego, cesarzem Mandt 
Minister sprawiedliwości rządu mandżuts™ y 
go. który od kilku tygodniu bawi w Toki a 
związku z przedstawieniem projektu #0% 
konstytucji Mamdżurji, zdołał w ostath m, 
dniach, po uskutecznieniu niektórych PO 
wek, uzyskać zgodę rządu japońskiego 
projekt nowej konstytucji, 
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RATUJCIE WŁOSY. Balsam na 
Mag w PE ers DRED. kz” Mi: 
upierz, zapobiega wypadaniu włosów. ft 
zł. 3.— Balsam na włosy Mag W pażdtiť 
skiego „Mag“ N 2 „nie farba" odżywiā „cą 
bulki włosowe a przeto stopnowo przYż Sja 
włosom pierwotny kolor. Cena 3 zł ja: | 
wszędzie. Fabr. Kosmet. „Pharmachoj gy 
Bydgoszcz, Fabr Skład na Górn. ~“ 
S. BORYS, KATOWICE. Piłsudskiego 
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— Woleckiego? — wyjakała. — Więc on je- 
dnak został jej kochankiem? — Już wówczas szep- 
tano coś o tem — dodała szybko, gdy zauważyła, 
że matka spogląda na nią. — Nie wątpiłem w to, że 
hrabina niedługo wytrwa w cnocie. 

Pani Ropska ztnarszczyła brwi z niechęcią. 

— Nie sądź, jeżeli nie znasz szczegółów! -~ 
broniła Olgi. — Powiedziałam ci przecież, że ten 
łotr popełnił krzywoprzysięstwo; zeznał on w są- 
dzie, że hrabina darzyła go swemi względami. 

Twarz Lili przybrała dziwnie zawzięty wyraz. 

— Popełnił krzywoprzysięstwo, mówisz? — 
zapytała ostro. — Ależ, to niemożliwe! Jeżeli przy- 
sięgał, to tak być musiało jak mówił, tylko ona nie 
chce się do tego przyznać! 

Pani Ropska potrząsnęła głową. 

— A jednak tak nie było. Ona sama opowiada- 
ła mi o wszystkiem. gdy tutaj mieszkała przez kil- 
ka tygodni. l ja iej wierzę. To nie lekkomyślna osoba 
i nie kłamie z pewnością. I chociaż Wolecki przy- 
siągł, że hrabia Dębski omal go raz nie schwytał 
na schadzce z żoną, i on uratował się tylko skokiem 
z okna, ja w to nie wierzę. Prawdą jest, że wbrew 
woli hrabiny dostał się on do willi i... 

Ale co tobie. pobladłaś tak bardzo... 

Lila rzeczywiście była bardzo blada. 

— O. to nic — rzekła z przymuszonym uśmie- 
chem. — Nie pojmuję tylko. dlaczego ty mi to 
wszystko opowiadasz i poco sie sprzeczamy 0 0b- 
cych ludzi. Co nas może obchodzić hrabina Dęb- 
ska i jej rozwód? 

Pay Ropska opamiętała si 


— To prawda. Chciałam ci tylko opowiedżieć, 
że hrabina od rana do nocy szukała przez dłuższy 
czas zajęcia, gdyż była za dumna, by przyjąć po- 
moc pieniężną, jaką jej ofiarował były mąż. 

Staruszka opowiedziała córce dalsze koleje 
Olgi, chociaż zamilczała o tem, że hrabina przyjęła 
miejsce służącej w domu własnego męża. Nie mo- 
gła zdradzić Lili, że samowolnie rozporządziła się 
jej papierami i dała je hrabinie. 

Lila jednak prawie nie słuchała dalszego opo- 
wiadanią matki... Przez głowę przelatywały jej ty- 
siące myśli. Wyznanie matki wzburzyło ją do ży= 
wego, chociaż starała się tego nie okazać po sobie. 


Co matka mówiła? Wolecki przysiągł, że hra- 
bina uległa jego miłosnym podszeptom owej nocy 
w Beauiieu. I z tego powodu uznano biedną hrabinę 
winną wiarołomstwa? 


Jeżeli tak było. to Wolecki rzeczywiście popeł- 
nił krzy woprzysięstwo. I ona, Lila, na którą dotych- 
czas on patrzył z pogardą. mogła mu dowieść tej 
zbrodni, którąby ukarano długiem więzieniem! 


Ogarnęło ją nieopisane uczucie tryumfu. Wo- 
lecki był w jej rękach. Jedno słowo z jej ust wy- 
starczyłoby, by go strącić w przepaść zguby i hańby. 

W oczach jej błyszczał ponury ogień. Gnie- 
wne słowa i łzy. któremi matka opłakiwała jej upa- 
dek, nie wzruszały jej już wcale. 

Była wyklętą. Człowiek, którego kochała całą 
duszą, wyśmiał ją, gdy go prosiła o pomoc, a teraz 
rodzona matka zamykała drzwi przed dzieckiem 
zgubionem, powracającem teraz ze skruchą, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
Pozbawiony majątku 1 nazwiska przez 
OSzusta Lubara uciekł w góry z postato- 
Wieniem, że będzie tępił Złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Kl.mczok dobrał sobie 
towarzyszy j utworzył z nimi bandę roz- 
bójniczą która Swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
Czas później stary przestępca Watson do- 
Stał od Lubara 10 tysięcy guldenów, aby 
mie mówił nikomu o jego czarnej przeszło- 
Ści. Watson w towarzystwie niejakiej Misi 
Przyjechał po pewnej karczmy. gdzie się 
upit, Wtedy Misia okradła go z pieniędzy 
i uciekła, 

LJ 


k Lecz wszelkie szukanie oka- 
zało się daremnem. Twarz wykrzywi- 
a mu się rozpaczliwym uśmiechem. 
"s się przemocą otrząsnąć z trwo- 
l. 

| — Z pewnością byłem wczoraj pi- 
lany! — mamrotał. — Przysiągłbym, 
Że portmonetkę schowałem pod po- 
Uszę, Lecz tak mi się tylko wydaje. 
apewne po pijanemu upuściłem ją na 
ziemię, a Misia była tak rozsądną, że 
Ją zabrała i przechowała. Rzeczywi- 
Scie mądra z niej osoba. i 
Chociaż na wszelki sposób starał 
Się otrzasnąć z wzburzenia, drżał jed- 
nak na całem ciele, gdy schodził po 


schodach do gościnnej izby. Rozglą- 


dał się dokoła. Lecz zawiodła go na- 
dzieją, że zastanie tu Misię. Nigdzie 
Jej nie było widać. Usłużny karczmiarz 
Przybiegł natychmiast. 

|, — Czy szanownym państwu dobrze 
Się spało? — zapytał się z głębokim 
ukłonem, — Zabawiliśmy się trochę 
"Ugo. 4 
| Szanowni państwo! Przy tych sło- 
Wach czuł Watson, że mu skóra cier- 
Pnie, 

, — Dziękuję! — wykrztusił z wy- 
Siłkiem, — Zapewne moja żona już po 
Śniądaniu i wyszła na spacer? 

Karczmarz osłupiał. i 

— Wielmożna pani? Czy nie śpi? 

eszcze jej dziś nie widziałem! 

Nie uszło uwagi karczmarza, że 
twarz gościa zsiniała. Oczy wyszły 
Watsonowi na wierzch. 

— Nie wi...działeś? — bełkotał. — 
To niemożliwe. Ona tu być musi! Nic 
piego, tylko żona twoja jej posługi- 

ata. 

Karczmarz 
8 ową. j 

— To jest niemożliwe. Żona moja 
zajętą jest gospodarstwem, a ja od sa- 

ego rana nie wychodziłem z gościn- 
nej izby. Może jest jaki związek z 
em, że dziś rano, gdy wstałem, znala- 
złem drzwi domu, które wczoraj zam- 
nąłem własną ręką, już otwarte. Lecz 
Óż to wam, panie? $e 
. Watson, który w tej właśnie chwili 
€zwiednie chciał się podnieść, z głu- 
thym okrzykiem znowu opadł na krze- 
0. Teraz zrozumiał już wszystko. 
a nędzna Misia skorzystała z jego 
Odurzenia, ukradła mu portmonetkę i 
2 łupem uciekła. To stało się w nocy. 

becnie była jedenasta godzina przed 
Południem. Musiała już więc być po 
za górami i wszelki pościg nie miał 
celu. i 

Watson omal nie oszalał. Przepa- 

dły pieniądze, które miały mu zape- 
mié życie wesołe i swobodne. Przed 
iku zaledwie godzinami był bogatym 
Człowiekiem, a teraz żebrakiem takim, 
lak dawniej! Uśmiechało mu się szczę- 
Ście į dało skarb do ręki, którego jed- 
lak nie umieł uszanować i pozwolił go 
Sobie wydrzeć w sposób głupi i śmiesz- 
üy. Latał więc po izbie i darł sobie 
Włosy z głowy. l 
— Moje pieniądze! Moje pienią- 
| — krzyczał raz po razie. — Ta 


przecząco  potrząsał 


dze 
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nędznica okradła mnie, O, ta kanajja! 
Tak mi się wywdzięczyła! O, moje 
pieniądze! 

A potem usiadł na krzesło i płakał 
jak dziecko. Karczmarz zrozumiał, o 
co chodzi. Przecież podpadło mu już 
dnia poprzedniego, że taka piękna i 
elegancka kobieta wyszła za brzydkie- 
go, nieokrzesanego człowieka. Zape- 
wne uczyniła to dla pieniędzy. Obec- 
nie uciekła, zabrawszy z sobą majątek, 
aby go może przehulać z dawniejszym 
swoim kochankiem. Więc miał współ- 
czucie dla swojego gościa. 

— Tak źle pewnie nie będzie, — 
mówił, chcąc gościa pocieszyć, — 
Wielmożna pani zapewne tylko żartuje 
i dziś jeszcze wróci do wielmożnego 
pana! 

Watson zerwał się wściekły. 

— Wielmożna pani? Niech ją djabli 
wezmą, bo wcale nie jest moją żoną! 
Spotkałem ją w podróży i zabrałem. 
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zaczął gryzmolić na skrawku papieru. 
Z papierem tym wrócił do izby gościn- 
nej i podał go Watsonowi, który wciąż 
jeszcze rzucał się jak szalony. 

Treść pisma była następująca: 

Rachun e k 

dla wielmożnego pana Amerykanina. 
ZA%pókój 7 €. 0.705, 16 galdegów 
Za wieczęrzę /. .. * . 20 
Trzy butelki wina białego 24 A 
Trzy butelki wina szam- 

pańskiego . « «x 45 k, 
Usługa Pun LAGE » 
Swiatlo ssf er 4% +%.1 i, 
Razem 103 guldeny. 

Chciałbym wielmożnego pana Ame- 
rykanina poprosić o wyrównanie tych 
kilku guldenów — powiedział karcz- 
marz głosem lodowym. 

Watson spoglądał raz na bazgrani- 
nę na papierze, to znowu na gospoda- 
rza, jak gdyby go nie rozumiał. 


— Panie — zawołał karczmarz, — Nie chcesz pan płacić... 


Gospodarz zrobił zafrasowaną mi- 
nę. Przy takim stanie rzeczy gość nie 
zasługiwał wcale na współczucie. Do- 
brze mu tak. Z kim kto przestaje, ta- 
kim się staje. Dlaczego zadawał się 
z taką kobietą? Z myśli takich nie 
zdradzał się jednak, bo nie widział po- 
wodu, dla któregoby miał zrazić sobie 
tak pożądanego gościa. 

— No, w takim razie nie stało się 
nic złego, — powiedział. — Jeżeli ta 
dama wcale nie była żoną wielmożne- 
go pana, to niema żadnego powodu jej 
żałować. A pieniądze, które ukradła, 
taki bogacz, jak wielmożny pan, łatwo 
przeboleje. 

Karczmarz gniewał się nawet w głę- 
bi duszy o sknerstwo gościa, który tyle 
narobił hałasu z powodu marnych kil- 
ku tysięcy, o które zapewne tylko cho- 
dziło. Przecież miał za nie dosyć ucie- 
chy. 

Watson latał po izbie, jak opętany. 

— Przeboleję? Tego przeboleć nie 
mogę, bo te pieniądze były wszyst- 
kiem, co posiadałem! 

Zaciskał pięści i wył z wściekłości. 
Nagle gospodarzowi twarz się zmieni- 
ła. Z całego wzięcia i całej postawy 
znikł odrazu wszelki cień szacunku. Bo 
jeżeli tak się sprawa miała, Ameryka- 
nin wcale nie był bogatym  człowie- 
kiem, Ha, nawet nie wiadomo, czy cza- 
sem nie ukradł pieniędzy, które tak 
lekkomyślnie chciał roztrwonić, 

Podczas gdy Watson szalał z roz- 
paczy, karczmarz cichaczem wysunął 
się z izby. Cofnął on się do swojej 
izdebki, wziął stare, zardzewiałe pióro, 
umaczał je w zapylonym kałamarzu i 


— To tylko dla porządku — objaś- 
niał gospodarz, przymuszając Się do 
uśmiechu. Państwo, którzy zajeżdżają 
do mojego hotelu, płacą należytość co- 
dziennie. Ę 

Wtedy Watson wybuchnął głoś- 
nym śmiechem. Wyjął z kieszeni sa- 
kiewkę i wysypał całą zawartość na 
stół, Było wszykiego razem około trzy- 
dziestu guldenów. Więcej nie miał ani 
grosza. Nadto czekał jeszcze na zapła- 
tę woznica. 

— Hm, czy to już wszystko, mój 
panie? — zapytał karczmarz surowym 
głosem. — Przecież pan nie możesz o- 
demnie wymagać, ażebym ponosił ko- 
szta ucieczki pańskiej kochanki? Nie 
pozostałoby mi w takim razie nic in- 
nego, jak zafantować panu zegarek 
z łańcuszkiem i inne przedmioty war- 
tościowe. 

To byłaby dla karczmarza gratka 
nie lada. W oczach błyskała mu chci- 
wość, bo kosztowności, które sobie 
sprawił Watson, były najmniej trzy ra- 
zy więcej warte od sumy wyliczonej 
na rachunku. 

Jeszcze tego potrzebował Watson. 

— Panie — ryczał, jak szalony. — 
Pan jesteś bezczelnym! Suma, jaką 
nam pan podałeś za szampana i kwas, 
od którego dostałem bólu głowy, nie 
warte ani guldena, nie mówiąc już o 
nędznej wieczerzy, za którą pan sobie 
liczysz dwadzieścia guldenów, Nie dam 
panu ani zegarka, ani łańcuszka, ani 
też innej rzeczy. Te trzydzieści gulde- 
nów wystarczą za wszystko! 

— Panie — zawołał. — Nie chcesz 
pan płacić, a na dobitek oczernia$z mój 


hotel? To szczyt bezczelności. Jeżeli 
kto jeździ po Świecie z takiemi kobie- 
tami, nie może uchodzić za porządne- 
go człowieka. Jednem słowem, mój 
panie, jeżeli pan nie zapłaci rachunku, 
zawołam policję. Wtedy pana nauczą 
moresu. 

Watson był zrozpaczony. Przeko- 
nał się, że przez swoją gburowatość 
szkodził tylko sobie, 

— Zapłacę panu rachunek aż do o- 
statniego fenyga — zawołał, — Tylko 
proszę o cierpliwość. 

Nagle wpadła mu do głowy wspa- 
niała myśl, Pocóż miał rozpaczać? Co 
znaczyły te marne kilka tysięcy gulde- 
nów, które mu Misia skradła? Czy nie 
było Szymona Lubara w pobliżu? Je- 
żeli mu Lubar już raz dał dziesięć ty- 
sięcy guldenów, powinien je dać po- 
wtórnie, Tylko należało zabrać się do 
niego ostrożnie. Skromność nie popła- 
ca. Cóż znaczy dziesięć tysięcy gul- 
denów dla tak bogatego człowieka, jak 
Szymon Lubar szczególnie, gdy cho- 
dziło o zachowanie tajemnicy, która go 
mogła każdej chwili zgubić, Dziesięć 
tysięcy guldenów to suma zbyt niska, 
Dwadzieścia, trzydzieści tysięcy powi- 
nien Szymon Lubar zapłacić. Tym ra- 
zem postanowił sobie Watson być o- 
strożniejszym i nie pozwolić, aby mu 


„ znowu pieniądze skradziono. 


Watson rozweselił się nagle. 

— Słuchaj, przyjacielu — powie- 
dział do karczmarza. — Niepotrzebnie 
kłócimy się o taką drobnostkę. Nie ża- 
łuję też pieniędzy, jakie mi skradła ta 
niegodziwa dziewczyna. Gniewałem się 
tylko dla tego, że postradałem całą su- 
mę, jaką przypadkowo miałem przy so- 
bie i, że wskutek tego przeczuwałem 
nieprzyjemności, jakie mnie też nie 
ominęły, czego dowodem jest twoje 
postępowanie. Lecz na szczęście prz 
pomniało mi się, że łatwo sobie mogę 
poradzić. Czy znasz hrabiego Szymo- 
na Lubara. Karczmarz usłyszawszy to 
nazwisko, ukłonił się z uszanowaniem. 

— Pana hrabiego Szymona Lubara 
z Bielska? Znam go doskonale. 

— A więc widzisz! Pan hrabia Szy- 
mon Lubar jest moim najlepszym przy* 
jacielem. Wiesz zapewne, że i on mie- 
szkał dawniej w Ameryce. Skorzysta- 
łem z pobytu mojego w Europie i od- 
wiedziłem mojego kochanego i starego 
przyjaciela. Pan hrabia przyjął mnie 
świetnie, jak się tego spodziewać nale- 
żało. Podczas małej uczty, wydanej na 
moją cześć, poznałem tę osobę, która 
mi skradła portmonetkę. Lecz, jak już 
powiedziałem, nie zależy mi na tem. 
W.oźnicę, który mnie tu przywiózł, )0- 
ślę natychmiast z liścikiem do parę 
hrabiego. Lepiej jeszcze będzie, jeżeli 
poślesz konnego posłańca, który prę- 
dzej załatwi interes. Mój przyjaciel 
przyśle mi natychmiast każdą sumę, ja- 
kiej zażądam i wybawi mnie z chwito- 
wego kłopotu. 

Karczmarz odrazu zmienił swój 
sposób postępowania. Znane nazwisko, 
jakie Watson wymienił, sprawiło na 
karczmarzu wiełkie wrażenie. 

— Jeżeli hrabia Szymon Lubar jest 
przyjacielem Amerykanina, w takim ra- 
zie moje szorstkie i bezwzględne postę- 
powanie nie było na miejscu — pomy- 
ślał sobie karczmarz. 

Zaczął więc się zaraz uniewinniać 
i oświadczył gotowość swoją do na- 
tychmiastowego wysłania umyślnejro 
posłańca do miasta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). | 


$ 


ORT i KULTUR 


FIZ 


Ostatni trening polskich piłkarzy 5er w tatopoise 
przed wyjazdem do Berlina 


Seam A zwycięża dopiero po 15 min. dogrymee G : %4 


„ Na boisku Legji warszawskiej w obecności 
4 tys. widzów rozegrany wostał wczoraj 
ostatni mecz treningowy dwu zespołów nal- 
lepszych polskich piłkarzy: Team A i 


Team B. 

Team kombinowany B wystąpi w 
składzie: Jachimek, Pająk, Sośnica, Dziwisz, 
Cebulak, Materski, Król, Malczyk,  Smoczyk, 
Ciszewski i Włodziarz. T. zw. reprezentacja 
składa się z mastępułących graczy: Albański, 
Bułanow, Kotłarczykowie, Mysiak, Urban, 
Matias, Nawrot, Pazurek i Niechcioł. 

Wynik spotkania w mormalnej grze brzmi: 
3:4 na korzyść teamu B. Po tym wyniku za- 
rządzono jeszcze 15 min. dogrywkę, po której 
mecz zakończył się wynikiem 6:4 na korzyść 

camu A 

Oba zespoły, aczkolwiek nastąpiły w nich 

szereg licznych zmian i wymian graczy, 
zwłaszczą w liniach napadu i pomocy, grały 
ib, ofiarnie i każdemu zależato na tem, by za- 
służyć sobie ma wyjście do reprezentacji. 
. Do 30 min. gry oba zespoły grały w skła- 
dach wyżeł podamych, poczem przy stanie 2:0 
na korzyść Temu B. zmieniono Smoczyka z 
Nawrotem, Wodarza z Niechciołem, Dziwisza 
z Kotlarczykiem. Po tej kombinacji Team A. 
grał lepiej i akcie oparte były na więcej prze- 
myślanych komb. Team B. nie próżnował 
i aczkolwiek technicznie i taktycznie nie by: 
równorzędnym, zdobywał o wiele łatwiej i 
skuteczniej teren, dzięki lotnym pociągnięciom 
łączników i środka napadu. 

Dziwisz grał na mowej pozycji bardzo 
dobrze i spełnit swe zadanie bez zarzutu. W 
dogrywce jednak grał znów Kotlarczyk. by 
jeszcze raz wypróbować go. W TEAMIE A. 
wyróżnił się Martyna, Pazunek, Kotlarczyk, 
Urban i z wymienionych Wodarz, Dziwisz. 
W TEAMIE B. Smoczyk, Ciszewski, Król, Pająk 
Gra naogół stała na wysokim poziomie lecz 
wsikutek ciągłych zmian graczy trudno było 
obu zespołom wyrobić pewień system czy też 
taktykę. 

Po wczorajszych zawodach kapitan związ- 
kowy p. Kałuża ustalił już skład naszej repre- 
zentacji, a raczej tych graczy, którzy wy- 
ieżdzają do Berlina, W bramce: Albański rez. 


Akiualja narciarskie 


— W związku z 5-leciem Śł Kl. Namciar- 
skiego w Katowicach, w sezonie zimowym 
urządzona zostamie w jednej z miejscowości 
klimatycznych Beskidu Śląskiego uroczysta 
wieczomnica narciarska z b. bogatym progra- 
mem sportowym. 

— W ub. sezonie zimowym, SKN. Katowi- 
ke zdobył 18 odzmak górskich, zajmując w 
ogólnej klasyfikacji w Polsce, drugie miejsce. 

— Znamy w kołach nanciąrstwa śląskiego, 
prof. gimn. państwowego w Katowicach, p. 
Stefan Kisieliński, otrzymał za zasługi na po- 
łu sportowem — srebrmy krzyż zasługi, 

— W programie pociągów popularnych 
»Narty — Bridż”, w nadchodzącym sezonie 
odbędą się z Katowic następujące wycieczki: 
6 i 7 stycznia do Łupkowa, 2 i 3 lutego do 
Sianek, 31 marca, 2 kwietnia do Worochty. 

— Sekretariat SKN. dla wygody narciarzy 
Kiąskich pragnie w tym sezonie udoskonalić 
przedewszystkiem służbę meteorologiczną, ce- 
lem dokładnego podawaria warunków o star 
mie śniegu. Komunikaty podawane będą przez 
radjo i prasę, 

— Po raz pierwszy od istnienia SKN. okres 
budżetowy zakończył się pewnym plusem w 
kasie, bowiem czysty zysk wynosił 316.53 zł. 

— W razie pomyślnych warunków śnie- 
gowych w Katowicach i innych miejscowo- 
ściach Zagłębia przemysłowego, ma się odbyć 
w tym roku szereg zawodów o odznakę PZN. 
Dotychczas bowiem SKN. zajmu'e 3 miejsce w 
ogólnej. klasyfikacji klubów polskich. 


— Znany i obiecujący narciarz SKN. 3 ms- , 


iruktor Kluzik K. w ciągu sezonu zimowego 
pracować będzie w jednym z największych 
składów sportowych na Śląsku „Centrosport'* 
w Katowicach, przy ul. 3 Maja 23 w charakte- 
rze montera do nart, 

— W najbliższy pontedziałek rozpocznie 
Bto w Katowicach w sali gimnastycznej przy 
ul. Szkolnej, sucha zaprawa narciarska, którą 
prowadzić będą pp. por. Kasprzyk, oraz instr. 


Zi emba 
a 


Schronisko na Turbzcu 
spłonęło 


Owegdaj spłonęło schronisko turystyczne 
pod szczytem Turbacza w pasmie Gorców. 

Istnieje podejrzenie, że schronisko zostało 
podpalune. Drewniany budynek schroniska 
spłoną! całkowicie. 

Schponisko było własnością nowotarskie- 
go oddziału Pol. Tow. Tatrzańskiego i stano- 
wilo jedną z ważniejszych placówek turysty- 
cznych tej części naszych gór. Wszystkie wy- 
aieczki narciarskie na Turbacz korzystały Z 
tego schroniska, 


Kurek (Hajduki), obrona: Martyna, Bułanów, 
pomoc: Bracia Kotlarczykowie, Mysiak, rez. 
Dziwisz, napad: Urban, Matias, Nawrot, Pa- 
zurek, Wodarz. 

" Ze względu na to, że w myśl umowy do 


40 min. gry nastąpić może wymiana dwu gra- 
czy, wobec tego najprawdopodobniej wymie- 
mieni zostaną Nawrot ze Smoczykiem, ewen- 
tuatnie Wodarz z Ciszewskim, lub Kotlarczyk 
z Dziwiszem, + 


Niemcy wystawili 


meujsiimiejszuy sicłeuci 


Dziś wieczór kapitan sportov s 
mieckiego Zw. Piłkarskiego proi. Gi. >r 
i sędzia Birlen ustalili 
skład niemieckiej reprezentacii przeciwko 
Polsce, 

W bramce: Jacob (Jahn — Regens- 
burg). W obronie: Haringer (Bayern Mo- 
nachjum) — Krause (BSC Berlin). Pomoc: 


Jahnes, Baender (Fortuna Duesseidort), 
Appel (98 Berlin). Napad: Kobierski (Schal- 


już deiinitywn'e ke), Rastelberg, Ohman (Benrath), Lach- 


ner (1860 Monachjum), Lienner (Schwa- 


ben), 
Jako rezerwowego wymieniają Riela 
ze Spandau. 


„LGP. Łódź -„ Szkoda” Warszawa 


Sensacyine to spotkamie o drużymowe mi- 
strzostwo Polski, pomiędzy mistrzem druży- 
nowym okręgu narciarskiego „Skoda“ i mi- 
strzem drużymowym Łodzi I. K. P., które od- 
bytfy się w przepełnionej po brzegi sali „Fil- 
hammonii', zakończyło się wynikiem nieroz- 
strzygniętym, 


I. K. P., który od trzech już lat sięga po 
zaszczytny tytuł drużynowego mistrza Polski 
i w tym meczu.nie jest zupełnie pewnym fa- 
wiorytem. Wobec osiągnięcia tego wyniku 
remisowego w Łodzi trudno przypuszczać, by 
łodzianie mogli silny i wyrównany zespół 
warszawskiej „Skody“ w następnym spotka- 
niu pokonać, tembandziej, iż mecz rewanżowy 
odbędzie się na gruncie warszawskim. 

Wymiki poszczególnych spotkań od wagi 
muszej do ciężkiej, (I. K. P. na pierwszem 
miejscu) są następułące: 

Pawlak 'wypunktował nieznacznie Czar- 


neckiego, Spodenkiewicz wygrał zasłużenie z 
Muellerem na punkty, Ikonerów przegrał po 


zaciętej walce do Cyrana przez techn. k. 0.. 


Taborek zremisował niespo” iewanie po cie- 
kawej walce z Bąkowskim. Banasiak uległ 
wyraźnie na punkty technicznie lepszemu Se- 
werymiakowi. Walka pomiędzy Chmielewskim 
i Pisarskim, była sensacją dnia i zakończyła 
się mimo szalonego tempa Pisarskiego, 
znacznem, lecz zasłużonem zwycięstwem ło- 
dzianina, W wadze półciężkiej Stohl do walki 
się nie zjawił, wobec czego Amtczakowi przy- 
znano zwycięswo w. o. Krenz umiejętnie po- 
dzielił swe młode siły, tak, że z eksmistrzem 
Stibem zdołał wypracować zasłużony wynik 
remisowy. 

W każdym bądź razie „Skoda“ f „Wiarta'” 
poznańska, obecnie posiadają największe szan- 
Se zdobycia tytułu drużynowego mistrza Pol- 
ski 


% h 4 
Reprczeniacja Slaska- „Policyjny w boksie 


% owaucłaniien wy Efantfaowricancia 


Po meczu pięściarzy Śląskich z reprezen- 
tacią Brna, zwolenników boksu czeka druga 
niespodzianka. W czwartek bowiem, o godz. 
20 odbędzie się w Katowicach w sali „Po- 
wstańców* emocjonujący mecz bokserski „Re- 
prezemtacii Bokserskiej Śląska“ pkt. mistrzowi 
drużynowemu „Policyjnemu* Katowic. Wal- 
czyć będą następujący zawodnicy, od wagi 
muszej do ciężkiej, „Reprezentacja Śląska” na 
pierwszem miejscu Jarzombek —Kawalkow= 
ski, Krawczyk — Moczko, Rudzki Ma- 
tuszczyk B'ałas — Mitic, Konieczny — Gbur= 
ski, Kowaczek — Makosz, Jaszułek — Wy» 
strach, Uherek — Wrazidło. 


10-lecie $I. O. Z. B. 


Dziś, o godz. 18 odbędzie się w Katowi- 
cach w komendzie szkoły policyjnej posie- 
dzenie Komitetu Uroczystości 10-lec'a Śląskie- 
go Okręgowego Związku  Bokserskiego, na 
które zaprasza się przedstawicieli klubów 
przynależnych do Śl. O. Z. B. 

Kluby winny do powyższego tenminu zapo- 
dać wszystkich tych zawodników, którzy re- 
prezentowali barwy państwowe conajmniej 
trzy razy, lub barwy okręgu śląskiego conai- 
mniej 5 razy, oraz takich zawodników, którzy 
stoczyli 100 i przeszło walk. Również należy 
zapodać byłych i obecnych działaczy z dzie- 


dziny sportu bokserskiego, którzy przyczynili 
się do rozwoju pięściarstwa polskiego, 


Ze SI. O. Z. B. 


Wobec uregulowania swych zaległości do 
O. Z. B. i P. Z. B. przywrócono KS „Comcor- 
dia“ dawne prawa członkowskie 

Śl. O. Z. B. stwierdza, iż poza KS, „Poli- 
cyjnym* Katowice, „Concordia“ Knurów oraz 
„Slavia“ Ruda wszystkie inno kluby nadal za- 
legają ze składkami za lata 1931, 1932 i 1933, 
wobec czego klubom tym, pod rygorem zasto- 
sowania surowych kar, żadnych imprez mię- 
dzykirebowych urządzać nie wolno, 

UKARANIE DZIAŁACZA Z „SLAVJI*. 

Wydział Sportowy ŚL. O. Z. B. ukarał za- 
wodnika „Slavii“ Białasa ostrą naganą za nie- 
sportowe zachowanie się wobec sędziego rin- 
gowego na zawodach o m'strzostwo drużyno- 
we Śląska w dniu 17, X. 33 r. w Katowicach. 

Może ten wymiar kary będzie przestrogą 
dla tego zawodnika na przyszłość, gdyż za- 
służył on na to, by go całkiem skreślić z listy 
czynnych zawodników. 

POSIEDZENIE WYDZ. SP. ŚL. O. Z. B. 

Następne posiedzenie Wydziału Sportowe- 
go ŚłŁ O. Z. B. odbędzie się w dniu 27. bm. © 
godz, 17-tej w Komendzie Szkoły Policyjnej 
w Katowicach, 


w 


to pragnie zostać 
szermierzem ? 


Mając na uwadze za kończenie letniego 
sezonu sportowego dla wszystkich spor- 
towców tych dziedziń, iak lekkoatletów 
tenisistów i t. d., Zarząd Pierwszego Ślą- 
skiego Klubu Szermierczego zwraca się 
—- jak zresztą co roku — do wszystkich 
członków tych towarzystw sportowych, 
aby zechcieli wstąpić w szeregi «zermie- 
rzy śląskich. 

Szermierka stanowi bardzo dobre ćwi- 
czenie zaprawowe dla sportów letnich, a 
nadto daje możność zapoznania się z no- 
wą dziedziną sportu. Niezależnie od po- 
wyższego jest również niewykluczonem 
znalezienie talentów w tej dziedzinie spor- 
tu. Dotychczasowe doświadczenia w tym 
kierunku wykazały bardzo zadawalaiace 
wyniki dla wielu lekkoatletów i tenisi 


stów, gdyż poza osiągnięciem dobrych 
wyników w szermierce, posiadali na wio- 
snę pełną kondycję dla swoich specjal- 
ności sportowych letnich. Nadmienia się, 
że zależnie od życzenia mogą zaintereso- 
wani poświęcić się różnej broni, to jest 
ćwiczeniom na szable, floretem, czy też 
szpadą. 


Zgłoszenia uskutecznić można w dniach 
i godzinach ćwiczeń, to jest w sali gim- 
nastycznej Śląskich Zakładów Naukowo- 
Technicznych przy ul. Krasińskiego w Ka- 
towicach w poniedziałki, środy i piątki 
między godziną 18 a 20. 


6 
Wiadomości zagraniczne 


Arsenal (Londyr) wygrał z Racng Clubem 
w Paryżu 1:0, występując w rezerwowym 
składzie, 


nie- - 


Zwardoniu egzamin na przodowników i 
par. 12 zasad organizacji honor. i zawod. w 
10 2% 
dla nauczycieli zawodowych, winny nadsy! 
W. Zbiórka kandydatów w Zwardoniu 0 597 
przybyć na miejsce na własny koszt z całko- 
JAZDY NA NARTACH. 
jazdv na nartach, względnie ostatnio ustało” 
kursu narciarskiego uzupełniony wykładem 
tych, którzy zostali mianowani instruktora 
należy w Zwardoniu w schronisku PTT. 
wezmą udział w powyższym pokazie, zostanie 
Haffo, tu: 
sztucznem lodowisku porażkę w stosunku 5 

Wiedeń, Team hokejowy LTC. pokonał 

Reprezentacja piłkarska Austri wyjechała 

Milano. Pierwszy mecz hokeiowy w ty™ 
Mtlasuyfikacja tenisowa 
należy obecnie 41 państw, które w zależno= 
państw, a wśród nich Polska, rozporzadzaiją 
ilości głosów. 
nadyjskiego, który domaga się reformy Pó” 
i Niemcy. 

II grupa: Belgja, Danja, Szwajcarja i All- 
ska, Argentyna, Szwecja, Egipt, Finlandia 
munja, Jugosławia, Monako, Brazyla, Porti* 
w przyszłorocznym , Challenge Cap 
Szeń do przyszłorocznego lotniczego „Chale 

W zawodach tych startować będzie osta* 
brakło zatem jedynie zgłoszeń Anglii i Szwař 

— W mistrzostwach Angliji prowadzi nada! 

— Beccali otrzymał w prezencie samochód 

— Bokser polski Jarosz, pokonany zostať 
warszawski wygrał w Monachium mecz Z 
4:1, a Admira wygrala z Sportklubem 3:1 | 

pokonana 
przez Kladno 0:2 a Sparta uległa Victori 


struktorów Polskiego Związku Narciarskiego 
uczycieli), łącznie z taksą egzeminacyjna 
kluby do dnia 2. 12, br. do sekretariatu OKT8 
dzinie 8 w schronisku PTT, gdzie będzie 
witym sprzętem narciarskim. 

Zarząd Okręgu Krakowsko-Ślaskiego, maiać 
nych zasad przez PZN. przeprowadzi w 00" 
Okręg wzywa wszystkich instruktorów OKTE- 
przed zeszłorocznym kursem PZN., by wziel! 
godz. 11. Zbiórka tamże o godz. 11. Pokaz od 
przesłana do PZN, do zatwierdzenia 

Praga, Niemiecka reprezentacja hokeiow% 
przegrywając do „Slavji”*. 3 bramki dla Cze” 
Wiedniu WEV, 2:0. Bramki zdobył Małecek i 
w sobotę do Anglii, gdzie w środę zmierzy Się 
sezonie pomiędzy Milano i Genua dał wy” 

KI państw 
ści od znaczenia i swego poziomu sporioweg0 
jednym tylko głosem. Obecnie Polski Związek 

W związku z powyższem ciekawem be" 
działu głosów według następującego podziału? 

II grupa: Kanada, Italija, Nowa Zelandia 
strja. 

Grecja, Indje, Norwegja. 
galja i t do 
Q 

W tych dmiach zamknięta została” przez 
lenge Cup“, organizowanego przez Polskę W 
tecznie 5 narodowości, a mianowicie: Niemcy» 
carji, s 
Totenham Hotspurs. 

„Fiat-Balila'* za pobicie rekordu Światowego 
przez Young Pereya na punkty. 

Szwajcarem Grunelsenem. 

prowadzi nadal w tabeli. 

Pifzmo 0:2. Victorja Żiżkov wywrała z Boche* 


W dniu 10. grudnia br. odbędzie sle * 
Zgłoszenia do egzaminu na formularzach (W p 
kwocie 5 zł, dla instruktorów honor. i 
gu, Kraków, ul. Tad. Kościuszki 3 p. Zemanet 
umieszczony rozkład zajęć. Kandydaci wit" 

UNIFIKACJA SYSTEMU NAUCZANIA 4 
na celu ujednostajnienie systemu naucza"! 
10. grudnia br. skrócony pokaz wzorowe 
gu Krakowso-Śląskiego, a w szczególności 
udział w powyższym pokazie, Zgłaszać yk 
godz. 11 min. 15. Lista instruktorów, którzy 

© 
zestawiona z graczy berlińskich poniosła na 
chów zdobył kanadyjczyk Mc. Kenzi. 2 
Grant. 
w stolicy Szkocji z Teprezentacią państwową 
mik 2:24 © 

Do Międzynarodowej Federacji Tenisowel 
posiadają różną ilość głosów. Połowa z yC 
Lawntenisowy stara się o użyskanie większ 
dzie zapoznanie się z wnioskiem związku kde 

I grupa: Awstralja, Francja, Anglja, USA: 
Czechosłowacja, Południowa Afryka į Japonia. 

IV. grupa: Węgry, Hiszpania, Irłandja, Pol* 

V grupa: pozostałe państwa, i m. niemi Ri- 

5 państw 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej lista zgło” 
lecie r. 1934 
Italja, Czechosłowacja, Francja i Polska. Z4* 
ETE E A 

— Berlin zremisował z Hamburgiem 2:2. 
na 1500 mtr. 

— Sasorski, znany zawodowy zapaśnik 

— W Wiedniu Hakoah pokonał Wackef 

— W Pradze Slava została 
mians 4:04 


Przed naj 


piski 


200 pilkarstwa 


Jak Jliiemcy graja? Fak grać, by odnieść sukces? EZ 


Rzadko, któremu meczowi międzypaństwo- 
M poświęca się tyle uwagi. co czekające- 
wiat o spotkamiu z Niemcami w dnm 3 gru- 
nie, na wielk im stad'omie pocztowym w Berli- 
esf to nasz pierwszy mecz z Niemcami, 
Wypadki, poprzedzające to spotkanie, czynią 
2 pewnością jedną z najcięższych prób na- 
čo piłkarstwa. 

m kola niemieckie, jak i polskie przywią- 

pa do tego spotkania niestychaną wagę, a 
Zedewszystkiem Polska, która w razie od- 

tenia choćby nikłego sukcesu, wyrobiłaby 
Sobie zupełnie inną opinię. 

ka lak mało mięliśmy dotąd wspólnego z pit- 
gy" eM niemieckiem, że nikt w Polsce nie 
wykazał dia tego olbrzyma organizacymego 
ep KSZEgO zrozumienia, Cóż się dzieje na ża- 
tj A Zna się w Polsce eden, czy drugi 
(UD, takie czy imme nazwiska internacjonała, 
a Stuntownego wyobrażenia, ilẹ ono w rze- 
NwWistości jest warte, nie posiada zapewne 
śe" hadzi. 

t Najbardziej frapującem zagadnieniem, do- 

tzącem nas to pytanie, jak grają Niemcy. 

A ge charakteryzować pilkarstwo niem ecke, 
» injować typ germańskiego piłkarza należy 
~ bardzo trudnych zadań. Nikt w to nie wąt- 

ina U inaczej gra się nad chłodnym Bałtykiem 

s czej w ciepłej Badeni, że z mnym tempe- 
śmentem kopie pilkę zapałlczywy Monachii- 

ine a z innym flegrmatyczny mieszkaniec 

i Mbunga; czy można np. system dokładnego 

owalnego Berlińczyka porównać z metoda- 
' | taktyką pełnego temperamentu i pomysło- 
<go syma Nadrenii? 

opr. ZEIedną deiimicię piłkarza niemieckiego 

a emy na przeciętnym typie reprezentanta 

tatnich lat, Jest on zwykle doskomale wy- 
Olony technicznie, demonstruje zawsze kul- 
Bij ang grę, znać na nim szkołę i trenera, 
‘&gouje on wpajamy przez lata system, 
N rozporządzając specłalną inklimacją do 
| nożnej musi się piłkarz nięmiecki wszy- 
lego uczyć, czym, to jednak bardzo grum- 
kę! © może zbyt gruntownie, gdyż iego 
riie wyszkołonej grze brak polotu, fan- 


80 


st; Dlatego też gra Niemców zawsze jest czy- 
ù oparta o wzorowe podstawy, ale rzadko 
Brywająca, Poza pomysłowością brak Niem- 
m taktyki. Nie potrafią oni nagle skompliko- 
ai sytuacji skutecznie rozw azać, nato- 
last nikogo tak latwo nie można ząskoczyć, 
„ Właśnie Niemców. W ciężkich chwilach, 
kdy Przeciwnik potrafi ich przycisnąć tracą 
tdzo często głowę. 
A dlatego z Niemcami, będąc nawet w de- 
zZywie, mając nawet ujemny stosunek bra- 
ny nigdy nie należy rezygnować —— zawszę 
ieie jeszcze możność podciągnięcia wy» 


do Pilkarze niemieccy rozporządzają naogólł 
A Skonatemi warunkami taktycznemi; poważ- 
„Ólszym mankamentem jest brak szybkości 
a Ypuszczamy z pod tego zastrzeżenia Nieme 
ów ząchodnich) zarówno ruchów, jak i myśli. 


OZZIE ZEE 
Sport w Zagłębiu Dąbrowstiem 


C. K. L, — DOM LUDOWY 32:12 
bT? wiekiem zaintęresowaniy w ub. SO- 
b te na boisku w Czeladzi odbył się mecz w 

wzykówkę, pomiędzy powyższemi zespoła- 
M, który przyniósł piękne zwycięstwo drużye 


ca C. K. S, nad dobrym przeciwnikiem, Zwy- 
stwo swe C. K. S. zawdzięcza dobrym 
tzelcom. 


AKS. — ZAGŁĘBIANKA 8:0 
ķi Sensacyjne zwycięstwo Amatorów z Niw= 
nad kombinowanym składem  Zagłębianki. 
ni Ce poprostu nie dochodzili do głosu, po- 
ŚWaż miejscowi grali o klasę lepiej. 
„ZAPRAWA ZIMOWA „STRZAŁY“ 
S ierownictwo sekcji lekkoatletycznej — 
pstrząty”, organizuje zaprawę zimową dla pań 
Panów, która od 28 bm, odbywać się będzie 
z Żdy wtorek od godz. 18,30 i sobotę od 
goie, 16, w sali państwowego seminarjum W 
Snowcu, Panowie i panie podzieleni zostaną 
nią  STUPY tak, że 45 minut będą ćwiczyć pa- 
„* a potem panowie. Udział w zaprawie mo- 
ati Wziąć posiadający kompletny strój lekko- 
“etyczny, spodeńki, koszulkę, pantofle, Za» 
pawe poprowadzi instruktor p. Zieliński, — 
dział zgłaszać można na sali ćwiczeń, lub w 
K iedziałki w lokalu związku strzeleckiego, 
Mataja 17, pokó) nr. 4 od godz. 17, 
P. O. $. W SOSNOWCU 
i p Vedług danych miejskiego Komitetu W. F, 
a” W. POS w Sosnowcu zdobyło: 23 — zilio- 
mę 89 l srebrną, 770 — bronzową, w tem 
odzieży szkolnej == 596 osób. 
TOR SANECZKOWY W SOSNOWCU 
mio Sosnowcu w sezonie bieżącym urucha- 
My będzie tor saneczkowy, Teren dotych- 
“as nie został wybrany. 
LEKKOATLETYCZNA ZAPRAWA W SOS- 
, NOWCU 
Miejska Komisja W, F. 1 P. W. w Sosnow- 
uruchamia zaprawę zimowa dla sportow- 
Rim, W następujących salach gimnastycznych: 
Wwe Zrzeszenia, szkoła powszechna na Wa- 
Dra” seminarium męskie. oraz szkoła powsz. 
RU, ul, Okrzei. Zapisy klubów i organ'zacyi 
fing nie p. Józef Placek, magistrat wydział 
9_ ISowo-podaikowy, tel, 14-50, w godz. od 
IB-tej. 
ZAGŁEBIE — ORLĘTA 6:1 
* Wysokie zwycięstwo Zagłębia nad słab- 
FE przęciwnikiem. Bramk zdobyli:  Szisu- 
i Pękalski po 2, Caba) i Bogdanow po 1, 


"gry zespołowej. 


Tem dokładniej jednak są te ruchy i myśli wy- 
konywame, 

Najsilniejsze punkty niemieckich reprezen- 
tacyj to tyły i skrzydłowi; nałczęściej zawo- 
dzą pomocnicy i Środkowa trókka ataku. Jeśli 
jednak na upartego będziemy doszukiwać się 
przyczyn, dla których niemieccy reprezentan- 
ci rzadko grywają tak, jak w rzeczywistości 
potrafią, mimo ambicji i pragnienia zwycię- 
stwa, wrócić musimy do koncepcji początko- 
wej: brek eanu odpowiedniego nastawienia 
psychicznego. 

O ile chodzi o ostatnie tygodnie i rozegra- 
nie przez Niemcy 97 z kole] meczu międzypań- 
stwowego, uzyskanie zwycięstwa 2:0 w Zu- 
rychu, brzmi dość przekonywująco, Ale Niem- 
cy zdaie się mie mają powodu do radości Z 
okazji tego zwycięstwa. Krytycy niemieccy są 
naogół niezadowoleni z zuryskiego występu i 
zarzucają drużyme brak konsolidaci, przede- 
wszystkiem zaś słabostki w linii ataku. 

O zgłoszeniu się kompletnej drużyny z Zu- 
rychu przeciw Polsce niema zda'e się mowy. 
Raczej oczekiwać należy poważnych zmiam, 
może nawet nowych eksperymentów na dro- 
dze ustabilizowania neprezenmtącyjnego składu 
Rzeszy, 

Omówiemiemm wartości reprezentacji nie- 
mieckięj i możliwościami taktycznemi zajmie= 
my się rozporządzając nazwiskamj łedenastki 
Rzeszy. Tymczasem pragu'ęmy zwrócić uwa 
gę na gały szereg aktualnych szczegółów, 

Przedewszystkiem tak ważny mastrói pole 
skiej drużyny narodowej. Nikt z nas nie wat- 
pi, że Polacy z białemj ortami na piersiach 


dadzą w Berlinie wszystko, na co ich stać, I 
dlatego nie obciążamy ich patriotycznemi we- 
zwaniami, nie dererwujemy ich płomiennetni 
hasłami! Nech jadą do Berlina najlepsi, niech 
zagrają łak potrafią, a resztą już pójdzie. 

Publiczność bertińska pod względem spor- 
towym należy do bardzo kulturalnych; przer 
konały się dotąd Warta i Garbarnia, przeko= 
nali się į hokeiści Legii. W porównaniu do 
obserwowane przez nas publiczności innych 
dzielnic, jak np. Saksonii. Turyneji, Westtalji, 
Śląska, stanow: Berlin pod względem kultury 
sportowej, klasę dla siebie. , 

Krytycyzm widza berlińskiego skierowany 
jest przedewszystkiem do własne} drużyny, 
Przeciwnik fair jest tu zawsze ceniony, Bru- 
tamy system gry, jest jednak niemilosiernie 
krytykowany. 

Przypominamy dla przykładu ostatni wy- 
stęp Póinacnych Włoch; goście dążyli do 
zwyciestwa wszekiemi dozwolonemi į nie- 
dozwclonemi Środkami. Brutalna gra spowo- 
dowaią zajęcie przez publiczność berlińską 
wrogiego stanow'ska wobec drużyny, która wi 
tana była z różnych przyczyn z wielką sym- 
pata. Niewątpimy ami przez chwile, że polska 
jedenastka wystąpi w Berlinie tak. abv zgro- 
madzonej publiczności dać sposobność wy- 
łącznie do poklasku, Konieczność twardej gry 
nie może kolidować ze sportowością I powinna 
być naiważnieiszym naszem atutem by wyro- 
bić soklo respekt. 

A więc nie traćmy ducha. Próba jest cięż- 
ka, lecz możliwa do przezwyciężenia, 


Rozwój ati 


Sport ciężkoatletyczny, łest niestety, mało 
popularny w Krakowie. Największy jęga roz- 
wój przypadł na lata 1929-30, Od tei chwili 
datuje się staty jego upadek, zainteresowanię 
zupełnie zmalało. 

Przed kilkoma miesiącami uległa rozwią- 
zamiu sekcją R. K, S. Legji, dysponująca daw- 
niej dobrymi dźwigaczami ciężarów, tak, że 
obecnie Kraków liczy tylka 2 kluby czymne: 
TS. Wisłę i TS. Mościce. W'sła posiada naj- 
starszą sekcję ciężkoatletyczną, istnieiącą już 
od kilku lat, Na'więcej sukcesów barwom Wi- 
sty przyniosły występy Bajorka, trzechkrot= 
nego mistrz Polski i najlepszego zawodn'ka 
Polski na mistrzostwach Europy w 1932 r. W 
tym sezonie oprócz Bajorka występować bę- 
dzie stary zapaśnik Jaworski i kilku mniej 
znanych, a w dźwigan'iu ciężarów ujrzymy 
Derbota (wicemistrza Polski na rok 1933) i 
podobno rewelącię sezónu Glowacklego (wice- 
mistrz z r. 1932). Napływ nowych zawodnir- 


etyki w Krakowie 


ków do sekcji Wisły jest minimalny, a ćwiczą 
przeważnie starzy członkowie, coprawda w 
dużej ilości, bo około 40 osób. w kiku gru- 
pach, rozrzuconych po wszystkich dzielnicach 
Krakowa, O powstaniu nowych klubów nię się 
nie słyszy. KS. Moświce pracuje przeważnie w 
dziedzinie dźwigania «ciężarów. Tegoroczny 
występ jego na mistrzostwach okręgowych nię 
przymiósł temu żywotnemu klubowi większych 
sukcesów. W programię sportowym, Oprócz 
mistrzostw okręgowych przewidziane jest 
spotkanie ze Śląskiem. Wisła organizuje w H- 
tym lub w marcou trójmecz z udziałem Sokoła 
(Katowice) i Policyjnego KS. (Katowice) o na- 
grodę przechodnią, 

, Może te spotkania przyczynią się do roz- 
budzenia ruchu atletycznego w Krakowie, skąd 
wyszło tyle sław międzynarodowych, które 
znalazły się coprawda na końcu w obozie za” 
wodowęów. 


v 


Wysoka porażka hokeisiów śląskich 


Siasi — Efraalców 1:8 (0:5, 1:2, ©:8D 


Powyższe spotkanie w hokeju na lo- 
dzie, rozegrane po raz trzeci zrzędu o pu- 
har b, prezesa SOZHL., p. Chrzanowskie- 
go, zakończyło się po raz drugi zwycię- 
stwem Krakowa. Było to zresztą do prze- 
widzenia, bowiem hokej krakowski stoi 
obeonie w Polsce na b. wysokim pozio” 
mie i kto wie, czy w tym sezonie Kraków 
nie zdobędzie tytułu mistrzowskiego. Je- 
go najważniejszym atutem jest doskonała 
linja napadu, z Nowakiem, Kowalskim i 
Wołkowskim na czele, która, zdaje się, 
obejmie tradycię b. trójki AZS — Tupal- 
ski, Adamowski i Krygier. 

Na tak wysokie zwycięstwo Kraków 
zasłużył sobię w całej pełni, bowiem za- 
prezentował on grę o klasę lepszą od Ślą- 
zaków, u których trudno znaleźć, czy to 
lepsze indywidualności, <czy to walory 
Sląsk stanowczo musi 


się wziąć w karby, bowiem posiadając 
doskonałe warunki rozwoju, musi przede- 
wszystkiem intensywnie popracować nad 
podniesieniem poziomu. 

dać powyższę oglądało około 500 
osób. 

W pierwszej tercji gry Kraków odrazu 
opanowuje sytuację i gości, przeważnie 
pod bramką Katowic. W krótkich odstę- 
pach cząsu zdobywa przez Marchewczyka 
prowadzenie. W drugiej tercji gra coś- 
kolwiek opada na tempie, tak, że Śląsk do” 
chodzi do głosu. Lorkowi udaje się, strże- 
lié honorowego goala. W trzeciej tercji 
gra jest otwartą i jedynie pod koniec Krą- 
ków ma znów przewagę, 

Bramki dla Krakowa zdobyli Marchew- 
czyk 4, Wołkowski 3, i Nowak 1. Dla 
maloy — Lorek. Sędziował p, dr. Sku- 
icz. 


„SIEDEM GROSZY" Sir. 7. 


cięższą próbą p 


Sporti w W:.elkopo' sce 


PIŁLKARSTWO W POZNANIU. 

Ub. nedzieli czołowe drużyny pilkarskie 
przedmieścia Jeżyckiego w Poznaniu  rozee 
grały pierwsze spotkanie, „Skra“ pokonała 
drużynę „Sokoła“ Jeżyckiego w stosunku 2:0. 
Mecz rozegrano na stadionie wojskowym, 
przy licznym udziałe widzów. 

Druge spotkanie „Sparty“ z Pentatlonem. 
przyniosło zusłużone zwycięstwo Sparcie w 
stosunku 2:0 (1:0), Sparta grała z czterema 
graczami rezerwowymi. 

Drużyna piłkarska Ceg'elskiego odniosła 
piekne zwycięstwo mad zespołem ligowym 
Warty, bijąc go w stosunku 2:1 (1:0). Mecz 
ten miał przebieg bardzo ciekawy. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Konapa i Skrzypczak, 
dla pokonanych zaś Nowacki, 


(r) 
MRelóradzki S. H. 


mn:strzesm Jugosiamwji 


W ub. niędzielę zakończyły Się w Jugo- 
sławii tegoroczne mistrzostwa piłkarskie, Mie 
strzem został Belgradzki SK. który pokonał 
Haidak (Spalato) 1:0. 

Obecnie wyłoniono Już następujących mi» 
strzów państwowych na rok bieżący, Polska 
— Ruch (W'eik. Hajduki), Norwegia — Mióne 
dajen (Drammen), Estonja — Sport (Reval), 
Kłajpęda — Freya (Kłajneda), Turcja — Fer 
nerli (Istambul). 


9 
Reprezentacja bogeria Krakowa 


przeciw Śląskowi 


Skład reprezentaci Krakowa w spotkaniu 
międzymiastowem przeciw Śląskowi przedsta» 
wia się następująco: x 

Waga musza: Śworzeniowski (Wawel), re= 
zerwa (Goldfus (Makkabi); w. kogucia: Pilch 
(Wisła), rez, Szczurek (Wawel); w. piórkowa? 
Kas'ńskt (Wawel). rez. Mach I. (W'sia); waga 
lekka; Chrostęk (Wawel), rez. Mach II. (Wir 
sła); w. półśrednia: Żbik I (Wisła), rez. Stud- 
nicki (Wawel); w. średnia:  Mieczysławski 
(Wisła), rez. Kończyn (Wawel); w. półciężka: 
Morawa (Wawel), rez. Kurka (Wawel), 

Reprezentant wagi ciężkiej zostamie Wye 
bramy po walkach eliminacy'nych, w których 
wezmą udział zawodnicy Wawelu, Wisły 4 
Makkabi. 


8 
Ośrodek wyszkolenia narelarskiega 
na Siąsku 


Polski Związek Narciarski uruchamia z 
nastaniem zimy „Ośrodek Wysżkolenia Śląsk 
pod kierown. por. Artura Kasprzyka | „Szko” 
lọ narciarską“, wchodzącą w zakres Ośrodka 
ma wzór szkoły „Schneidra* w Wiśle, Zware 
danu | Szczyrku pod fachowem kierownice 
twem por. Kasprzyka Artura —- mistrza Are 
mji. trenera PZN, i kierownika zaprawy gru= 
py Olimpiskie) Rosmusa Aleksandra —— mi 
strzą Polski w skokach | absolwenta kursu 
Schnęidra i Gałduszka Leopolda — mistrza 
Śląska + absolwenta kursu Schnetdra. 

Szkołą prowadzić będzie przez cały sezon 
zimy 33/34 następujące kursy: a) dla począte 
kujących, b) dla zaawansowanych, c) kursy 
instruktorów PZN. w Wiślę w czasie 9 — 16 
stycznia i 17 — 25 lutego 34 r, d) kurs pos 
mocników trenerów w Wiśle w czasię ad 16 
— 30 stycznia 34 T, e) kurs skoków w Szczyre 
ku, f)) kursy niedzielne dia przyjezdnych 
Prócz tego odbędzie się w Szczyrku ad dmia 
25 grudnia br. do 4 stycznia 34 r. spocialny 
burs slalomu i biegu zjazdowego pod sobi- 
stem kierown'otwem Wolfganga, czořowego 
zawodnika austriackiego. Pozatęm na Żądanie 
szkoła będzie prowadzić wycieczki zbiorowe 
pod fachowem przewodnictwem instruktorów 
szkoly. 

Wpisy przyjmuje od 4 grudnia br.: w Ka- 
towicach — Ośrodek W. F., ul. Jama 14, tel. 
30—99, w Bieisku — Gajduszek, ul. 3 Maia 4, 
tel. 14—80, prócz tego na mielscu w wyżeł 
podanych miejscowąściach, Szkoła jest w sta- 
nie sprostać nawet na'kczniejszym zgłosze- 
niom, gdyż rozporządza Hczną kadrą dypło- 
mowanych instruktorów PZN. 


Szczegółowy program pobylu piłkarzy Krakowa 


w Belsgi i Holandji 


Z jak rwielkiem załnteresowaniem oczeku- 
ie się spotkania reprezentacij piikarsk'el Kra- 
kowa w Belgii j Holandii, Świadczyć możę 
fak? najdokładnietszego opracowania progra 
mu pobytu naszych pilkarzy. Program ten o» 
pracowamy jest tak szczegółowo. że obeimuje 
on niemal każdą godzinę i wymienia dokład- 
nie tak zajęcia, jak rówmież przyjemności, po- 
żywienia itd. 

Szczegółowo przedstawia się lak nastę- 
puie: 

14. XIL Wyjazd reprezentacji z Krakowa. 

15. XI. w godzinach w'eczornych przy” 
łazd do Brukseli, wspólna kolacja z przedsta” 
wicielami komsulątu i poselstwa, ulokowanie 
ekspedycji w hotelu „Scheersa”. 

16. XIL (sobota) w godzinach rannych 
śniadanie, następnie zwiedzanie boska i w 
razie potrzeby lekki trening W południe za» 
proszeni delegaci Krakowa udadzą się do po- 
selstwa R. P, na obiad, zaś gracze z kierow- 


nietwem spożyją wspólny obiad w Testauram 
cii „Aubon marche“, Pa obiedzie i lekkim spo- 
czynku, zwiedzanie Brukseli autokarami, Wie- 
czonem współną kolacja w hoteiu Scheer- 
sa', zaś oficialnj delegaci udadzą się do ge- 
neralnego konsulatu. Po ko!acji gracze uda- 
dzą się do jednego z nawiększych kin Bruk- 
seli, potem zaś zbiórka w hotelu i pójście na 
spoczynek. 

17. XI. (niedziela) godz. 10 ramo obf'te 
śniadanie, lekki odpoczynek, przed meczem, 
zaś o godz. 13,20 wyjazd autobusem na sta- 
djon, ceiem rozegrania meczu, O godz. 14. 
mecz z reprezentacją Belgii. Po meczu e godz. 
17. podwieczorek, O godz. 20 wspólny obiad 
dlą obu reprezentacji, wydany przez Belgijski 
Zwiazek P'iki Nożnej 

18. XII. (poniedz'ałek) do godz, 12 czas 
wo!lmy, o godz, 12,30 wspólny obiad w restau. 
racji „Au bon marche“. O godz. 13,10 odjazd 
do Rotterdamu, dokąd reprezentacą przybę- 
rdzię o *odz. 17,10. O godz. 18 kolacją w ro- 


stąuracij „Tivoli”, O godz. 19,30 gafowę przed- 
stawienie w „Grand Theater". Po przedsta- 
wieniu o godz. 21,30 odjazd tramwajem (15 
minut) do Hag, gdzie ekspedycją uda się na 
spoczynek do jednego z  pierwszorzędnych 
hoteli (dotąd nieustalony). 

19. XII. (wtorek). Rano Śnfadamie, następ- 
nie lekka przechadzka po mieście, o godz. 12 
obiad, odpoczynek do 16. nastepnie wspólny 
podwieczorek, zaś o godz. 19.30 odjazd na 
stadjon. O godz. 20 zawody z ręprezentacią 
Holand: przy świetle elektryczuem. Po me- 
czu bamk'et wydany przez Holenderski Zwiąe 
zek Piłki Nożnej 

Dalszy og pobytu fest narazie nienstalo- 
ny. gdyż zależny jest od miejsca pobytu re- 
prezentacji wę Framcji. 

Jak z powyższego widać, piłkarzom kras 
kowskim nie będzie zbywać na niczem, gdyż 
pozą klkomą meczami będą oni stale przy% 
mowani i suto ugaszczami. 


Str. 8 


Śląsk (Świętochłowice) 


Po wczorajszej niedzieli rozgrywek 
Ligi śląskiej rozpoczyna się powoli wy- 
jaśniać sytuacja, co do klubu, który zaj- 
mie w Lidze śląskiej tytuł jesiennego mi- 
strza. Największe szanse posiada Śląsk, 
lecz może tu jeszcze coś mieć do powie- 
dzenia Naprzód, jednak w tym wypadku, 
gdyby potrafił wszystkie swoje spotkania 
wygrać. 

Drużyna Dębu, która kroczyła od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa została wczoraj 
av swoim zwycięskim pochodzie zatrzy- 
mana, bowiem wskutek dyskwalifikacji 
graczy znajduje się w formie nie takiej, 
jak zwykle, Dąb zremisował z Chorzo- 
wem, to też nie ulega wątpliwości, że Dąb 
teraz ciężko walczył będzie o dalsze suk- 
cesp. Niemcy katowiccy IFC. również z 
trudem zremisowali z Słovianem, tak, że 
stracili on: szanse zajęcia drugiego miej- 
sca w tabeli jesiennej, 

Koszarawa, zdaje się, nie tylko jest 

. groźną na swojem boisku, ale i na obych 
potrafj zdobywać punkty, 

W klasie A. w grupie katowickiej na 
wyróżi enie zasługuje piękne zwycięstwo 
Policyjnego nad Stadionem i przy ewentu- 
alnych zmianach na niekorzyść kroczą” 
cych tuż za nim drużyn, jak Pogoń i Ko- 
lejowe PW., Policyjny zdobędzie mistrzo- 
stwo jesienne. 

KS. ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 

KS. ORZEŁ WEŁNOWIEC 4:1 (3:1) 
_ Śląsk zwyciężył zasłużenie i ani na chwilę 
Orzeł nie był dla niego groźnym. Trudno 
rw to uwierzyć, by którykolwiek z innych klu- 
bów mógł teraz już przeszkodzić w zdobyciu 
mistrzostwa jesiennego. (Może tylko Naprzód) 

Gra interesująca, bowiem mimo dość 
znacznej przewagi, Orzeł grał ambitnie, a je- 
dynie w linii napadu mie był równorzędnym 
przeciwnikiem: 

BBSV. BIELSKO — KO RINA ŻYWIEC 
1:1 (1:0 

Również i drugi mecz w Lidze Śląskiej 
zakończył się sukcesem drużyny Koszara- 
wy. W Bielsku naogół zaprezentowała się 
Koszarawa dobrze, przyczem gra obu zespo- 
łów była równorzędna, 

SŁOVIAN Stia 0 IFC. KATOWICE 
1:1 (t: 

Wynik powyższego spotkania wważać na- 
leży za niespodziankę, bowiem IFC, uchodził 
ma pewnego zwycięzcę, wobec częstych pora- 
żek Słovianu. 

W pierwszej połowie gry Słovian był tep- 
szy i miał więcej z gry. IFC. dopiero w dru- 
giej połowie cośkolwiek się rozegrał, jednak 
mie mógł om już przełamać silne! obrony Sło- 
vianu, Słovian grał b. ofiarnie i ambitnie i, nie 
mając nic do stracenia ryzykował wiele. Cala 
drużymą atakowała, a w chwilach grożących 
potrafiła się skupić na dobrej obronie. W 25 
min. Szolc zdobywa pierwszą bramkę, dzięki 
słabemu Goerlicowi. Po przerwie IFC. zmie- 
nia skład (Kmapczyk na Środek pomocy, Każ- 
mierczak na lewego pomocnika), Wszystkie 
akcje kierowane są teraz przeważnie lewą 
stroną napadu (Wilimowski), Wyrównanie pa- 
da tuż przed końcem przez Piszka. Poprzednio 
Hensch zdobył bramkę z główki, której sędzia 
p. Rusecki nie uznał. 

Widzów około 1.500. U Słovianu wyróżnili 
się: prawe skrzydło — Szolc i Chłebek, w po- 
mocy Strybowski. U IFC., — najlepszy w 
bramce Adler, który mimo słabych obrońców 
(Goertic II) ochronił IFC. od porażki, 


„SIEDEM GROSZY” 


Lisi Sięskciej ? 


KS. CZARNI. CHROPACZÓW — 
KS. „06“ KATOWICE 4:1 (0:1) 

Zawody towarzyskie. W pierwszej połowie 
gry o klasę lepszy był „06“, który pod koniec 
gry zlekceważył przeciwnika, 

KS. CHORZÓW — KS. DAB 1:1 (1:0) 

Jedno z najciekawszych spotkań o mistrzo- 
stwo Ligi śląskiej, rozegrane na boisku Cho- 
rzowa, zakończyło się po b. ciekawej grze 
wynikiem remisowym. Dąb wystąpił bez 
Szołtysika i Szeuidy, tak, że Dąb zaprezento= 
wał się tak, jak się ogólmie spodziewano. — 
Szwankowałąa bowiem współpraca poszcze- 
gólmych linij, a napad nie potrafił utrzymać 
piki, Chorzów grał ambitnie, przedewszyst- 
kiem obrona, która nie dopuszczała przeciw- 
nika do strzału. Bramki dla Chorzowa zdobył 
— Kucia, dla Dębu — Ogórek. 

AKS. KRÓL. HUTA — 
NAPRZÓD LIPINY 1:3 (0:2) 

Zeszłoroczny mistrz śląski Naprzód mimo 
odmłodzenia swego składu, zaprezentował 
się w Król Hucie z jaknajlepszej strony i był 
przeciwnikiem o klasę lepszym. Gracze AKS 
ociężali i słabo dysponowami pod bramką. 

KS. „POLICYJNY“ — KS. „STADJON* 

4:1 (2:0) 

Wizorajszy mecz o mstrzostwo klasy A 
w grupie katowickie} zakończył się przeko- 
nywiującem zwycięstwem ambitnych policjan- 
tów, mimo, iż grali oni pomiżej zwykłei formy. 

Spotkaniem tem zakończył „Policyjny“ KS 
tegoroczne rozgrywki jesienne, za'mmuiąc do- 
tąd nada] pierwsze miejsce w tabeli. Warto 
nadmienić, iż klub w wspomnianych rozgryw= 
kach nie przegrał ani jednego meczu, remisu- 
jąc jedynie z katowicką „Pogonią“ i „Ligo- 
cianką“, Stosunek bramek przedstawia się 
36:12, co Świadczy wymownie o wyższości 
„Policyjnego KS. nad innemi klubami, 

Przebieg gry wczorajszego meczu był 
nadzwyczaj interesujący, przyczem specjalnie 
należy podkreślić ofiarność zawodników „Sta- 
dionu*, którzy wykazali dobrą technikę i 
szybki start do piłki, Środkowy napastnik go- 
spodarzy Grzondziel zasługu'e na specialne 
wyróżnienie, strzelił on bowiem aż trzy bram- 
ki, wszystkie główką, oraz Śliwa, który strze- 
lit czwartą bramkę bardzo efektownie. Po- 
zatem drużyna miejscowych nie wykazała 
zbyt słabych pumktów, jedynie półprawy Gol 
nie stał na wysokości zadania, U gości wyróż- 
mił się bramkarz, który uchronił drużynę przed 
większą porażką, oraz Tomala, zdobywca ho- 
norowego punktu, 

Sędzia p. Pietruszka — wzorowy, nie do- 
puścił do gry ostrei. 

KS. „22“ MAŁA DĄBRÓWKA — 
KS. „20“ BOGUCICE 6:1 (2:1). 

Piękne zwycięstwo Małej Dąbrówki, u któ- 
rej specjalnie wyróżnił się napad, 

KS. HALLER WIELKIE HAJDUKI — 
SLAVIA RUDA 5:2 (4:0). 
Rewelacyjne zwycięstwo drużyny Haller- 


iesieńnym mistrzem 


czyków, która kroczy od zwycięstwa do zwy- 
cięstwa. Słavia grała bez ambicji i trudno się 
po niej spodziewać w przyszłości lepszych 
wywików, 
KS, CONCORDIA KNURÓW — 
WALKA MAKOSZOWY 5:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo Concordii, Grą in- 
teresująca i mimo błotnistego boiska na dość 
wysokim poziomie. 
ZGODA BIELSZOWICE — 
WAWEL NOWA WIEŚ 2:1. 
Dogrywka 50 min. o mistrzostwo dała wy- 
nik 1:3 na korzyść Wawelu. w dogrywce to- 
warzyskiej zaś przegrał Wawel 2:1. 
KS. STRZELEC SZARLEJ — 
KS. SOLVAY GRODZIEC 4:2 (2:0). 
Bramki dla Strzelca zdobył Gotalczyk 2, 
Błat i Badura po 1. 
KS. POGOŃ NOWY BYTOM — 
KS. KRESY KRÓL. HUTA 4:3 (2:0) 
SMP. ŁAZISKA GÓRNE — 
SMP, ORZESZE 4:2 (3:1) 
Pięknym sukcesem może się poszczycić 
młoda drużyna Łazisk, która pokonała bez 
trudu ligowy zespół SMP. z Orzesza. Gra 
przez cały czas na wysokim poziomie i pro- 
wadzona w ostrem tempie, 
KS. „07* SIEMIANOWICE — 
KS. ROŹDZIEŃ-SZOPIENICE 3:1 (1:0) 
Zasłużone zwycięstwo  siemianowiczan, 
którzy po tylu porażkach nareszcie zabrali się 
poważnie do pracy. Gra interesująca i przez 
cały czas prowadzona pod lekką przewagą 
zwycięzców. U Roździenia b. słaba linia napa- 
du i bramkarz, 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
LIGI ŚLĄSKIEJ 


Gier Pkt St. br. 
1. Śląsk. Świętochłowice 9 17 24:4 
2. KS. Dąb 6 10 21:15 
ITL EFAG. 8 10 14:12 
4. 06 Katowice 8 9 20:14 
5. Czarni, Chropaczów 7 8 14:17 
6. AKS. Król. Huta 8 7 24:17 
7. KS. Chorzów 8 7 19:27 
8. BBSV Bielsko 7 5 20:34 
9. Naprzód, Lipiny 2 4 5:2 
10. Orzeł, Wełrowiec 7 4 17:21 
11. Koszarawa, Żywiec 2 3 5:3 
12. Słowian 9 2 12:25 
TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

KLASY A GRUPY L 
Gier Pkt. Br. 

1) Iskra Siemianowice 8 13 29:10 
2) Kościuszko Szopienice 11 22:13 
3) „22“ Mała Dąbrówka 11 24:16 


7 
8 
4) „09% Mysłowice 8 
5) „24“ Szopienice 4 
6) „06“ Mysłowice 5 
7) Jedność Michałkowice 7 
8) Roździeń Szopienice 8 
9) Soła Oświecim 7 
10) „07“ Siemianowice 2 
11) Śląsk Siemianowice 7 
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hie z ZĄ 
Reprezentacia bokserska Brna 


w kiaśfowicacia i iśźroólecysiciej Hucie $ 


Sensacja tegorocznego sezonu bokserskie- 
go na Śląsku będzie start doskonałej reprezen- 
tacyjnej ósemki „Brna“, która już w nadcho- 
dzącą sobotę i niedzielę zawita do Katowic i 
Król. Huty. 

Jak się dowiadujemy. przeciwnikiem za- 
wodników czeskich w sobotę w Katowicach, 
będzie reprezentacyjna drużyna  „Policyjne- 
go“, zaś w niedzielę w Król. Hucie reprezen- 
tacja Śląska. 


W jakim składzie wystąpi „Policymy” na 
razie brak bliższych danych. Reprezentacja 
Śląska została przez kapitana p. Dyrdę już za- 
mianowamą į składa się przeważnie z zawod- 
ników KS. „Slavia“ Ruda, KS. „Naprzód“ Li- 
piny i I. K. B. Świętochłowice, a mianowicie: 
Jarzombek, Krawczyk, Rudzki, Białas, Bra- 
bańskłi, Kowaczek, Jaszulek, Uherek, 


Sport na $lgsku 


T. S. 20 BOGUCICE. p 
8 grudnia rb. o godz. 18 odbędzie się W 
kalu p. Muca walne zebranie. 


ZAWODY PING PONGOWE. 
23 bm. rozegrano w Ognisku SMP. 
mecz png-pongowy z A. K. S. M 
Zwycięstwo odnieśli gospodarze w % w 
8:1. Dobrze się spisał Jelonek, który jest, 
majlepszej formie. Druga drużyna: 0:1. 


NOWINKI PIŁKARSKIE Z OKRĘGU 
RYBNICKIEGO. dia 
Z związku z odwołaniem KS. COO ay 
Knurów do uchwały Wydz. Gier i DyscyP*"7 
okręgu Rybnickiego, ogłoszonej kom. NI. 
pkt. 2, uchwałono co następuje: ód 
1) Dogrywka zawodów o mistrz. kl. A. Al 
24, minuty I. połowy zawodów przy p 
1:0 dla KS. Concordia w dniu 8 grudnia R. 
o godz. 14 na boisku KS. Sokół Wodzisie 
2) Kluby dzielą się z dochodem do 50 97 


po potrąceniu kosztów podróży dla KS. en 
cordia 4. kl. dla 13 zawodników, zaś Koa +6 


kół za reklamę 8 zł., i stawienie piłek ch 

Na podstawie odwołania KS. Błyskaw+ 
Kop. Ema odracza się dyskwalifikacię, nalo 
ną na graczy Herde i Szymurę Józefa aż 
załatwienia sporu przez zarząd podokręgu: 

Z okazji 15 rocznicy Niepodległości z WZA 
dzonych zawodów w dniu 11. 11. br. zarzić 
podokręgu przekazał kwotę 93.40 zł. na CH” 
Polskiego Gimnazjum w Bytomiu. Za PRE 
prowadzenie danych zawodów zarząd P 
okręgu dziękuje na tej drodze tow. oraz WSZ 
stkim zawodnikom, p 

Walne zgromadzenie Podokręzgu odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17. grudnia br. o g0 A 
9 min. 30 w Hotelu Świerklaniec w Rybnikt 

Wnioski klubów muszą wpłynąć na piś™ 
na tydzień przed terminem walnego zgroma” 
dzenia. Celem uzyskania prawa do głosowi 
nia delegat powinnien przedłożyć walnemi 
zgromadzeniu upoważnienie podpisane PrZ 
dwuch członków zarządu. Prawa do głos% 
wania nie mają kluby które nie uregului* 
swoich zaległości wzgl. są zawieszone. 

Z powodu niezastosowania się do rozporzą? 
dzenia zarządu z dnia 6, 10. br. w spraw: 
POS ukarano następujące kluby: KS. Błyska” 
wica, Roemer, 27 Czerwionka, i Pierwszź 
Chwałowice po 3 zł., KS, Czarni 2 zł. K% 
Radziejów, Unja, Naprzód Kok., Strzel% 
Leszczyny, 27 Gołkowice, Pogoń, Orzeł, Strze* 
lec Gorzyczki i Marklowice 32 — po 1 zł. 


NOWY KLUB KOLARSKI 
W CHROPACZOWIE 

19 bm. został założony dawro oczekiwie 
ny w kołach kolarskich Klub  Cyklisto 
„Ruch“ w Chropaczowie, Założycielem kl 
jest znany sportowiec p. Rudolf Politaj. i 
Zarządu nowego klubu wybrano następującyć 
panów: Mielarczyk Wilhelm I prezes, j 
wiec Paweł II prezes, Sosna Konrad I sek 
tarz, Karch W'ihelm II sekretarz, Mich 
Augustyn I skarbnik, Lerch Jerzy II skarbnik 
Politaj Rudolf kierownik sportu, Krawiec Ste” 
fan kier. sportu. Maśkowiak, Strużyna i Dzi 
jako lawnicy. Kom'sja rew zyjna pp. Wandzi* 
i Sosna, Wszelką korespondencię należy kie 
rować pod adresem Malarczyk Wilhelm Li 
ul. Bytomska 31. 


Nie hędzie potiągów popularnych 
na mecz do Berlina 


Jak się dowiadujemy, wiadomości 9 
uruchomieniu pociągów popularnych z Po!" 
ski na mecz Polska — Niemcy do 
lina, są nieprawdziwe, gdyż ministerstw” 
odmówiło udzielenia paszportów ulg 
wych. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Fromcek na tyżwiarskim torze 
kręci w miejscu się dokoła, 
aż mu, mimo, że jest zimno 
krople potu kapą z czoła. 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł. 231 
gi W kraju z przesyłką pocztową . . . . . 6 AA 
Æ Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym œ ZA 


Tak się strasznie „rozkręciło” 
nasze poczciwe chłopisko, 

aże trzeszczy pod łyżwami 
zamarznięte lodowisko, 


KOMI 


Froncek tak się długo kręcił, 
aż wywiercił dziurę w lodzie, 
to też prawie po kolana 

stol biedak w zimnej wodzie. 


KATOWICE 
„ Nr. 301.746 


A gdy w miejscy się zatrzymał 

zauważył co się stało, 

więc błednemu łyżwiarzow? 

wnet oblicze posmutn'ało. 

(x ag dalezy nussa 


CENNI 
PRAEDPDSZERN 

i pole 35 x 67 mm: zł. 15 

Ogł. drobne 10 gr. za stow! 
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